
N" 142.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

P r e n u m e r a t o :

ro c zn ie  . 
p ó łro czn ie  
k w a rta ln ie
miesięcznie

w krajkowtk
zł. anstr. 20
•  » 10
* .  5
Ił n 2

Kraków 24 Czerwca — Wtorek. Rok 1862.

pocztą (w państwie Anstryackiem). 
rocznie • • • • . zł. anstr. 24
półrocznie . . . . ,  „ 1 2
kwartalnie . . . .  K „ 0
m iesięczn ie........................  3 cent SB

N um er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PBUrUMBBATQ PRZYJMUJĄ:

Bióro Mministracyi „Czasu* w rynko pod L„ 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

F n y l m u j ą  k l «$:

OG20SZSNIA, ODEZWY, UW1ADOMJEBOA, DOHUODUHa WBZelMegO . OdZBjS, IB  Opłatą!

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 cent , za następne po 6 centów 
Do kaidego obwieszczenia załączyć należy SO centów na opłatę stęplową za kaźdorasew 
umieszczenie.
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l is t y  reklamacyjne niezapieciętowane nie nlegąją frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmąją się,
u ę k o p is m a  nadsyłane Bodakcyi nie zwracają się i niszczone bęcb,.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATA. tw ić m oże, ale decyzya gabinetów  będzie n a ­
dal skazówką, ich polityki wschodniej.

Z dniem 1 lipca 1862 r. rozpoczyna się Spraw a belgradzka m oże jednak  przed- 
nowy kw arta ł. P rzedp ła ta  na C z a s  na  m iesia- staw ić punkt zbliżenia do siebie rządów  roz- 
ce Łipieo, S ie rp ień  i Wrzesień wynosi: dzielonych polityką w  obec W łoch, jeżeli 

to Krakowie: pocztą: przeciw nie, nie przyczyni się do tem wię
złr. 6  I kszego ich rozdw ojenia i 

1 2

pominek drogi sercu Polaka wierzącego i kochają- cywilizatorskich Vereinów i Vereinerdw. Les beaux 
eego tradycye narodowe? I ćsprits se reńcontrent!...

Łącznikami naszemi z ludem są wiara, praca Jak słychać, znany daleko bardzićj z brzydkich 
koło roli, dobry przykład i pomoc w potrzebie; przeciw nam pamfletów, aniżeli z poważnych i po- 
wszystko inne jest marzeniem, jeżeli nie zgubą. rządnych dzieł historycznych, profesor historyi przy 

Wolno ludziom powierzchownie sądzącym, po- uniwersytecie lipskim, Wuttka, ma zamiar ogłosić 
* wątpiewać, czy powaga i spokojność są postępem; wkrótce dzieło, pod tytułem: „Das Posener Stad-

J kszego ich rozdw ojenia i odgraniczenia wy- wo*no żałować, że przy obiedzie nie wypowiedzią- tebuch* (Księga miast poznańskich). Dzieło to ma
raźniejszego. K ról w łoski jako kont r ahent ! D 0 prawd i uczuć, które przyszłością kiero- obejmować 250 dokumentów, po wydobywanych 

rocznie • ; * • • • »  * *  » 3 4  trak tatu  Darvzkieeo zechce zapew ne wziaóć h u P^wi.nny 1 twierdzić s tej okazyi, że gdy Po- głównie z archiwów różnych miast wielkopolskich:
U prasza się pp. A bonentów  ó w c z e s n e  , . . ,  P y ■ k l h l - t r poświęca wyższe względy, nikną dla ojczyzny celem zaś jego, wykazanie praw i istnienia ludno

nadsy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych j | udzia* y  spraw ie belgradzkiej. 1 oto now a wszystkie nadzieje; wolno im nie rozumieć, dla ści niemieckiój w naszych stronach od najdawniej
daw nego adresu drukow anego a  przynaj-1 trudność ^ la  tych państw , k tóre w nim dziś, | czego z okolicy Tarnowa tysiące braci naszej młod-1 szych czasów. W jakim z resztą duchu autor bę

kwartalnie.......................złr. 3
półrocznie.........................„ IO

mniej o wyraźne podpisy.

Kraków 23 czerwca.
W cześniej aniżeli się spodziew ać m ożna by

ło  
na

w idzą tylko k ró la  sardyń-18zeJ n* wystawę nie przybyło, i składać to na brak dzie przedmiot swój traktował, łatwo pojąć z tego,
  dyplom atyczny orzech m oże oclloty ' cywilnej odwagi; wolno utyskiwać nad że już w r. 1846 radził Polakom W. Ks. Pozrnń-

stać sie Dowodem że niektóre nań- ’ ż® unikano, mówiąc do włościan tarnowskich, I skiego, jeżeli nie chcą zostać Niemcami, wywędro-
nikań hada Tnłaturionia o u °P{‘aSnI0“yc*1 polskiemu sercu wyrazów; wolno im wać nad SekwaBę lub nad Bug i Niemen, a gdym kac będą załatw ien ia  spraw y serb- bvło s nodze wać s e  t.rvnmfain»~„     - J i -  J

[jak  i wów czas
utyskiwać

_  ~  ~  ”  i  l h i i i  z e  n r i n r n n n  m o n r i o i a  n / \  m i . z . :

nawet
stw a unikać będą ^ a tw ie n ia  epraw y Serb-1bjlo .podiiewać .is  tr,um fchegt , ' 7 o ' » I i ^ p ' " | ; "  lM 7 7 " .^ .i ." V ^ ł tD u T 7 " l8 4 6 \" / . 
skiej na  podstaw ie trak tatu  paryskiego. In- chodu żwierząt domowych z wieńcami i włościan padły bardzo surowe wyroki, wygotował do rządu
n A  o n w o n r t r  s s r f o c l r i o  n w k   1_________ • I n T Z V  O f l P ’t n f l l A  n f t P f  H n W V f ' V l  m a l o d . l  I ~ _________  -  _  j  • i  .  « .  ,  i  i

w yw ierać nacisk  na  wsaystkie spraw y świa- tyoanego p ó łc ie n ia  E uropy  O bchody ko. L ,k7 , 7 ™  T . i K ' ^  3 r S s . w  3  S r ; S T ,p3 “  .  „ ta  
ta  i na  ca łe  położenie polityczne E uropy Iscielne w Kzymie, lubo m iały  w yraźne zna- Iczych; wolao im ciskać zażyte i napuszone frazę-1 w bardzo nczonćj i umiejętnie napisanćj rozprawie, 
Nie pojaw iła się ona jeszcze we wszystkich mie polityczne, m ogą sprow adzić za sobą dro- 8a> a które każdy na pamięć umie, o skupianiu u zmarły nasz historyk Jędrzćj Moraczewski. I otóż 
swych
sk ła d a . Włcłc k.u wyuuDltt,nC J b  —  ayiumyr*. Te i tym podobne uwagi dochodzące uszu na-1 w których ocenieniu niemieccy pisarze prawdziwćj
na jaw  w dalszem  dopiero tej kw estyi ro- pozostaw iają tę samą. Kwestya rzym ska stoi 8zych, nie dziwią nas wcale, ale tłomaczą wiele nauki i prawdziwego historycznego spokoju, nawet 
zwinęciu; ani tez m e poruszyła  jeszcze wszy- dzi« na  tym samym  punkcie, na jakim  sta- rzeczy. Tłomaczą między innemi wymownie ogło- sprawiedliwćj a koniecznćj równowagi znaleść nie 
stkich spraw  jakie się z nią w iążą: w ie l-K a przed Zielonemi Świątkam i. szenie Komitetu Towarzystwa rolniczego galicyj- umieją.
k a  ich bowiem część w drugim dopiero stoi Najważniejszem  w położeniu politycznem  ®kiego, donoszącego, że się nikt nie chciał podjąć Piśmiennictwo nasze własne zostało zbogacone
rzędzie jako następstwo rozw ik łan ia  poprze- św iata jest w ystąpienie F rancy i w A m eryceJ Ĵa > tłomaczą oglę- dziełem, o którem j'uż i w Czasie napotkaliśmy
J • U 1 1 A -Ł ■ 3. A 1 i  I u „„„ „ i j  J . .’ dność w podejmowaniu się usług obywatelskich, krótką wzmiankę. Jest to dwutomowy zbiór zaimu-
d m ch ; w szelako dziś już  dw a żyw ioły, re- bo ono oddziaływ a na wszystkie stosunki których uznanie jedyną nagrodą i wzniecają oba- jących, pięknie napisanych rozpraw i artyknłów
ligijny i narodow y są  w poruszeniu , a  ze gabinetów źrancuzkiego i angielskiego, któ- wę, że naprzeciw niechętnemu ocenieniu każdego bezimiennego autora o stosunkach politycznych,
spraw  sk ładających  kw estyę w schodnią, re  nieom ieszkają odbić się w  każdej kwe- usiłowania po za pewnem kółkiem czynionego, co- spółecznych i obyczajowych Anglii, jakoteż i o
niepodległość krajów  lennych nad Dunajem  Utyi w  Europie, w każdem  by najdrobniej-K aie si9 mogący w miarę sił swoich od- literaturze angielskiej, pod tytułem „Anglia i Pol-
i wyswobodzenie Słow ian tureckich tworzą 8zem działaniu  politycznem , nie w yjm ując „  raJ0W‘ g'* u • ......................... ska.“ Głównym celem autora było widocznie obe-

o/4o . j  . U nraw  włoskich i wschodnich fnk h^ło do występujemy w obroDio niczyjej, ani nicze- znać publiczność polską z politycznem usposo-
pierw sze zadanie do rozstrzygnięcia. P . . .  ^ S°i nie utrzymujemy, żeby wsiystko było najdo- bieniem Anglii i Anglików dla spraw naszych od

W ojna z Czarnogórą i ruchy bośniackie przewidzenia, p ierw sza po rażka  francuzów  skonalej i najodpowiedniej; utrzymujemy tylko, że r. 1831 do 1850. Zajmujący to pod wielu wzglę 
dały  tylko Europie poznać jed n ą  ze słabizn w M eksyku zmusza rząd do energiczniejszego każdy, który miejscowe stosunki zna i z umiarko- darni obraz. Poeta Campbell, lord Dudley Stuart, 
T urcy i, a le  nie w ydobyły  jeszcze w swych w ystąpienia i zm ienia c a łą  naturę  w ypraw y waniem sądzi, przyzna, że zrobiono wiele i dobrze, Fergnsson zawierają Towarzystwo literackie przy-
sporadycznych objaw ach m ateryału  oreani- francuzkiej. P o rażka  5go kw ietnia w prow a- 6 wJ 8tawa tarnowska zostanie pamiątką serde- Ijaoiół Polski, którego chwilą kulminacyjną rok 
p y , y  oojaw acn m aieryaiu  orgam  J s  ^  cznego przywiązania do ziemi rodzinnej, zamiło 1836, kiedy panoszenie się Rosyi na Wschodzie

zacyi po litycznej; w ypadki dopiero bel- dza F rancyę w form alną wojnę z Meksy- Wanta w pracy i poświęcenia się obywatelskiego, zwraca uwagę na Polskę i na potrzebę jej restsu 
gradzkie odkry ły  ca łe  niebespieczeństwo. kiem i uw olnić ją  może od wszelkich praw - Jeżeli wolno, a wolność szanujemy wszędzie i I racji. Odtąd rozpoczyna się pewne decrescendo 
Serbia jako  ognisko w którem  się wszystkie I dziwych czy udaw anych pobudek w ypraw y, w każdym, oceniać prace nasze i usiłowania nasze I w sympatyach Anglii dla Polski, a gdy w r. 1848 
prom ienie ruchu narodow ego i religijnego w  m iarę jednak, ja k  F ran cy a  w daleką  i niechętnie, to nam ziemianom znającym ludn uczu dziennikarstwo niemieckie okłamuje świat niestwo- 
w Turcyi schodzić m ogą, jest jakby  odżyłem  kosztow na zapuszcza się wojnę, musi d la CIf 1 n®po . en| a nie w»Jno opuszczać drogi raz rzonemi jakiemiś barbarzyństwami Polaków, pozo- 
e a ra  D .c h a n . pać».wem> leC.  p o^ „iei8ze J  niej wiele ze swoich europejskich interesćw S S ?  Z  X
mz przed bitw ą naK osow em  polu, bo po euro- poświęcić, i byc przygotow aną na w danie nania. Najlepszą drogądo zespolenia nas z lodem wiej- cięż w Aoglii korzystny dla nas zwrot opin i . . . 
pejsku uorganizow anem , i m a do czynienia nie I się w  inne sp raw y  am erykańskie. Już teraz skim, jest spokojne, uczciwe i; miłości chrześciań Pod względem artystyczności opisu, policzylibyśmy 
ze w zrasta iaca . lecz z upadajaca  siłą, o tto -1 gabinet tuilleryjski s tara  się skłonić Anglię 18^ieł pełne * nim postępowanie. Praca wspólna,! do najlepszych ostępów dzieła, wstęp autora na 
m ańska W ypadki też belgradzkie we wszy- do wspólnego działan ia pojednaw czego °n° *y,k° pr° Wa' *ie“ i? »nf iebkł  .w. r- 1®33- P0^  zaakomitości
S S T t s S l d l  Euroov spraw iły  a iezm i/r- w wojnie dom ow ej S tanćw  Ziednoceonych. l * .”«"■stkich gabinetach E uropy spraw iły  n iezm ier-| w wojnie dom ow ej S tanów  Zjednoczonych, 
ne w rażenie. Od razu  poznano , jak i może lecz gabinet angielski uchyla się i wyma- 
być ich skutek, jak ie  następstw a; nie zda- wia? jakko lw iek  zdaw ałoby  się, że mu w ie­
je się je d n a k , aby dyplom acya europejska le zależy na  przyw róceniu pokoju. Ale nie- 
m ia ła  gotow e na nie lekarstw o. W iedzia ła  pow odzenia F rancy i w  A m eryce to d la An 
dobrze, że uchw ały  sejmu serbskiego d ą ż ą |g lii  ś rodek  zapew niający jej przyjaźń F ran-

Poinań 19 czerwca.

szcie w drugim tomie opis Irlandyi i charaktery 
stykę O’ Connella.

Co się tyczy wiadomości i nowin z 
go bruku, nie od rzeczy nadmienić, że dnia wczo- 

Kilkunastodniowy przeciąg czasu między targiem raj-zego miało się odbyć w tutejszym ratuszu po- 
na wełnę a zjazdem świętojańskim nie przedsta- siedzenie repiezentantów miasta. Na ogłoszonym 
wia zwykle obfitego materyału dla sprawozdawcy przez pisma publiczne porządku dziennym zn»jdo

do w ysw obodzenia się zupełnie z pod zwierz-1 cyi i pew ne ustępstw a w  polityce francuz-1 z objawów publicznego życia w Poznańskićm. Jestto I wała się też między innemi intsrpellacya jednego 
chnictw a Porty , że urządzanie militarne kra- kiej, to środek ham ow ania zbytecznej samo- chwila pewnego odetchnięcia czy wypoczynku dla z reprezentantów polskich co do wiadomego wypad- 
ju  Zmierzało do poparc ia  w razie potrzeby dzielności tej polityki, środek  zm iękczenia obywatelstwa wiejskiego, aniemnićj chwila stagna- ku z zaimprowizowaną chorągwią pruską podczas 
tych dążeń zbrojną re k ą ; lecz te rządy  eu- uporu Cesarza N apoleona i zw iazania jego \ eV  iycia i ruchu polskiego w samejże stolicy. Na majówki tutejszej szkoły realnej. Niewiadomo z ja 

• i • i . i  A -v • i ■ * i-- i. j i . nieszczęście jest jednakże u nas ciągle otwartą a kich powodów i w sautek jakich lasynuacyj odwo
ropejskie, k tóre tym usiłow ań p z mtercsa-im Anglii, środek  wstrzy-1 aśewyczerpaną dla pabliczoego sprawozdawcy, jak I ł&ł przewodniczący reprezentantów miasta zapo
były, unikały rozpoczynania zatargów  z powo-1 m ania go może od przym ierza rosyjskiego, nieprzebrane źródło, „pewna* rubryka nowin ze wiedziane zgromadzenie, w skutek czego do dv- 
du Serbii, aby podczas kiedy inne kw etye eu- środek  w reszcie zaham ow ania planów na stron naszych. Składają się na nią coraz to nowe, skusyi nad tą ciekawą i tajemniczą sprawą wcale 
ropejskie nie by ły  jeszcze zagodzone, nie po- W schodzie. coraz to gwałtowniejsze próby i usiłowania niem- naturalnie nie przyszło.
dnosić żadnej ze spraw  na Wschodzie. Nie T ak  więc w polityce dalekie nieraz na  pozór .miei8C0WŚj przeciw żywiołowi polskiemu. O arcybiskupie Przyłuskim z Rzymu mamy ta

j  , • l , j  , i / i  snpaw r j  • u- V . . .  Jednostajny to, wiadomo nam dobrze, temat; nu dość częste wiadomości. Przyjęcie jego tak ze
masz do tej chwili żadnych skazów ek, któreby P y  naw zajem  od siebie zaw isły i stają L ą Ce moi 0 8kfcrgj na8ze dla publiczności dalszćj, strony Papieża i sfer urzędowych, jak i bawią-
n acechow ały  usposobienie dyplom acyi ze la  siebie przyczynam i lub sku tkam i; dl* tych, naktórych grzbiecie, jak in anima viłi, cych w Rzymie rodaków było świetne i serdeczne.
względu na stan rzeczy w Serbii. Nic to jeszcze w miarę zaś ja k  się udoskonalają systemą- podebne eksperymenta się nie odbywają, — ale dla I Za to jest przedmiotem szczerego tutaj zgorszenia
nie stanow i, iż konsulowie europejscy po- ty polityczne i rozszerzają sposoby komu- Qas. tataj» j»hżeż owa jednostajność germańskiego nieobecność w Rzymie biskupów galicyjskich, a
średnica^ między paezą belgradzkim  .  m -  ^ j j j K  M n o s t r o ^ *
dem se rb sk im , dla zatam ow ania rozlewu J § spójniejszym. D ow odem  tego I fakt, rzeczywiście bardzo drobny na pozór, dający szego arcybiskupa. Wszyscy gotują się tutaj na
krw i. Idzie tu bowiem  o to, czy i k tóre rządy | 8Praw a in®ksykańska, 
europejskie nastaw ać będą na utrzym anie do­
tychczasowego stosunku Serbii do Porty  lub 
s ta rać  się o zm ianę tego stosunku przez zu­
pełne  oswobodzenie Księstwa i w yprow a­
dzenie załóg  tureckich. Pokój paryski daje 
praw o interwencyi w szakże nie pojedynczej 
a le  zbiorowej. Czy zechce dyplom acya użyć

K O B E S P O N D E N O Y A  O Z A S U

Tarnów 20 czerwca.

się nawet nibyto wytłumaczyć względami matery- jak najuroczystsze jego przyjęcie. Zasłużył sobie 
alaój korzyści polemizujących ta z sobą dwóch na nie jak najzupełniej przez godne i zacne osta- 
dzienników niemieckich, a nabywający przecież tniemi czasy występowanie w sprawie narodowej, 
znaczenia i wagi przez pewne towarzyszące mu o- 
koliczności. Zbyteczną rzeczą byłoby przypominać
czytelnikom naszym, iż istnieje tutaj od roka prze-1 P & ry ś 18 czerwca,
szło pod przewodnictwem niejakiego yon Tempel
hofa Towarzystwo ku popieraniu spraw niemieckich E. Wiadomości z Meksyku nadeszło najboleśniej 

.w „prowincyi* Poznańskićj. O celach, jawnych i sze obudziły wrażenie. Otrzymawszy je w Fontai- 
, , . T -o u  łn l Wy8*aw;a tarnowska nie powinna przeminąć bez tajnych robotach tego towarzystwa staraliśmy się dsćnebleau z zeszłą sobotę, Cesarz i Cesarzowa głę-
ego Pra w w  obiom e urcyi . tSyloy  zostawienia pewnego ii stałego wrażenia, bez cha- czytelnikom wyobrażenie w jednym z przeszłych li- bokie objawili zasmucenie. Wprawdzie doniesienia,

tryum f polityki austryacko-angielskiej. W sze- rakterystyki właściwej, która może rzucić światło stów naszycb. Wczoraj otóż, znajdujemy w tutej- które odebrano, z obcego pochodziły źródła, fran- 
lako  zm iana tonu dzienników  uzędowych na usposobienie większej części obywateli w niej szćj gazecie niemieckićj poznańskićj, w artykule cuzkie żadne nie były doszły, lecz i ta okoliczaość 
Wiedeńskich daje poznać, że gabinet austrya-  ̂ biorących; a stąd będzie można wniosko- wstępnym rodzaj układu między prezesem wspo- okazując, że przecięte są komunikacje między o- 
cki nieradbv Dowiekszać nipchpć fiprhńw ku W o kierunku, ku jakiemu się skłaniają umysły mnianego towarzystwa, p. Tempelhofemaredakcyą, bozem francuzkim a Vera-Cruz, powiększała oba- 
Sohip a  z teeo w vnika io  H lf An, tr„; poważniej się zastanawiające nad położeniem kraju że pomieniona gazeta staje się odtąd organem te- wy. Statkiem „la Lonisiane“, który 15go maja od
u v . io ir * ! y 1 żywiołami go składającemi. goż towarzystwa w sensie wyłącznie polakożerczym, brzegów meksykańskich odbił, otrzymano numer
byłoby wcale Korzystnem , aby ją  przeena- Co szczególniej cechowało wystawę Tarnowską, Fakt ten nie jest bez pewnego, bardzo poważnego gazety z Meksyko obejmujący raport jenerała Za 
Czono jako  w ykonaw cę w oli m ocarstw  o- b j»  powaga, spokojność, oznaki niewątpliwe pe- znaczenia w stosunkach naszych. Gazeta niemiecka ragoza i kilka listów, między innemi list konsula

jakie dowódzca francuski posiadał. Czy były do­
stateczne, aby dozwoliły w obwarowanym obozie 
doczekać nadejścia jenerała Douai. Czy najniebez­
pieczniejszy z sprzymierzeńców wroga głód nie 
wystawi na najtrudniejszą próbę męstwa i ducha 
żołnierza — głód najwaleczniejszych, głód nawet 
wojowników francuzkich pokonać zdolny i przy­
wieść do rozpaczy odejmując im siłę fizyczną.

W tak czarnym obrazie przedstawiało się po­
łożenie wojska francuzkiego w Meksyku i zaraz 
w sobotę na radzie ministrów w Fontainebleau po­
stanowiono wyprawić jak najśpieszniej znaczne 
posiłki i żądać od Ciała prawodawczego 15 mi­
lionów na koszta tej dodatkowej wyprawy.

Wczoraj rozjaśniło się nieco niebo. Na wieść o 
niebezpieczeństwie wojowników Francyi w Meksy­
ku ocknęło się wszędzie uczucie patryotyzmu i 
w reprezentacyi krajowej i w publiczności i na 
przedmieściach między robotnikami, i wysoko i ni­
sko. Ciało prawodawcze bez żadnych rozpraw je­
dnogłośnie przyznało rządowi kredyt, którego za­
żądał, i wczoraj także do ministerstwa wojny na­
deszła uboczną drogą depesza od jenerała Loren- 
cez po niepomyślnej walce z 5go maja wyprawio­
na, która w części obudzoną troskliwość zsspokoi- 
a. Jeaerał donosi, iż cofnąwszy się w porządku, 

założył obóz w zdrowem i dogodnem miejscu, że 
wojsko nie upadło na duchu, że stan zdrowia wy- 
lorny, że zapasy żywności dostateczne i że ocze­
kuje tylko połączenia się z nim jenerała Douai, 
aby rozpocząć kroki zaczepne. Lecz po odebraniu 
tych wiadomości zachodzi pytanie, na jak dług < 
żywność w obozie wystarczy, i czy w nowe zapa­
sy będzie się można zaopatrzeć. W dniu, w którym 
statek „la Lonisiane* odpłynął z Vera-Cruz, a 
więc 15go maja, jenerał Douai z oddziałami woj­
ska, któremi dowodzi, nie był jeszcze do portu za­
winął. Wylądowawszy tsm, śpieszcie Vera-Cruz 
opuś i z powodu grasującej zarazy, lecz dziesięć 
dni będzie potrzebował, aby się mód z połączyć 
z obozem pod Amozoc. Oddział, który przyprowa- 

zi, składa się z 1,200 ludzi, statek na którym 
płynie mieści tylko czterystu. Słabe to posiłki, lecz 
w pc chodzie oczyszczą kraj z band partyzanckich, 
irzywrócą związek z morzem, w żywność i inne 
zapasy opatrzą obóz. Oby tylko nie zapóżno na­
deszły.

Dziwna rzecz, że Monitor dzisiejszy nie umieścił 
owego pomyślniejszego raportu jenerała Lorencez. 
Tymczasem wszelkie przygotowania do nowei wy­
prawy śpieszcie są czynione. W tej chwili 5,000 
wojska do niej przeznaczono. Minister wojny chce 
nżyć brygady odwołanej z Rzyma, która jest 
w zupelnem pogotowia do podróży i której część 
już we Francyi wylądowała.

Gdy taki obrót rzeczy wzięły w Meksykn, gdy 
gabinet angielski oświadczył, że nie mniema, aby 
obecna pora była właściwą do pośredniczenia w spo­
rze amerykańskim, rząd francuaki na teraz odstę­
puje od myśli ofiarowania pośrednictwa i z roztro­
pność ą unika nowych zawodów i zawikłań. Zdaje 
się także, że i wewnętrznych trudności nie zechce 
sobie mnożyć i że zaniecha myśli popieranej przez 
hr. Persigny rozwiązania Ciała prawodawczego. 
Wszyscy ministrowie są jej przeciwni, i od czasu 
wyjazdu ministra spraw wewnętrznych do Londy­
nu, od czterech dni szczególniej łożone są usiło­
wania, aby przeszkodzić potrzebie nowych wybo­
rów. Dziś Cesarz przybywa do Paryża na radę 
mmisteryalną, dziś podobno ten ważny przedmiot 
wzięty będzie pod rozwagę. Ostateczne postano­
wienie zależnem jest zapewne od charakteru, jaki 
przybiorą rozprawy w Izbie nad budżetem, zwła­
szcza z powoda wyprawy meksykańskiej. Dotąd 
nie przedstawiają one systematycznej i gwałtownej 
opozycji i do dnia dzisiejszego w ciągu dwóch 
posiedzeń przyjęła Izba budżety trzech ministe- 
ryów.

Jeuerał Montebello odpłynie dziś z Tulona na 
statku wojennym „Gomer*. W sobotę udał się do 
Fontainebleau na posłuchanie pażegnawcze. Ode­
brane  ̂ z Rzymu wiadomości mocno zadziwiły Ce­
sarza i niezadowolenie jego obudziły. Biskup Or­
leanu, jak wiadomo, ułożył był adres obejmujący 
w imieniu świata katolickiego dzięki dla Cesarza 
i Francyi. Żaden z biskupów obcych, żaden nawet 
z biskupów francuzkicb nie chciał go podpisać. 
Cesarz wytłómaczyć sobie nie może tej uległości 
wpływom mu przeciwnym, ze strony niektórych 
członków episkopatu francuzkiego, zwłaszcza kar­
dynała Morlot, biskupa marsylskiego i innych je ­
szcze. Mimo to nic zmienionem nie zostało winstrnk- 
cyach danych jenerałowi Montebello i bezpieczeń­
stwo Ojca świętego czujnej powierzone jest straży.

ciąga do B e lg rad u , od uderzenia na  twier- cy sądzić zdołają. '  I staje się równocześnie “ publicystyczną reprezen-1 rai ten po bezskutecznym ataku na umocnione sta
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Zrzeknie sić p raw a  hvrvmania załóg, trudno I  ?8'łowa“ n ż y , ,  °y,cb , widoczną ta wysoka cena, Kattnerów. Okoliczność ta byłaby dość wyraźnym Puebla, musiał się cofnąć i rozłożył się obozem

. . , t * - , • __i - _____ . I jaką rodacy dla nich p r z y w i a n i a  «cirinr>7.npm nrZ ft-1  r h n ó  Wftfile niennciftfl7.aia/>Y7m  a v m n tn m n m  fn fa i. I n a  n la a * A 9 M n iA  Anahnac. T a m  «ian JA m m n v  miał
konanie, że 
szłości służ

w takim  za® ro ia  cgsonuium  warsztacie i »r v
przypaśćby m usiała Austryi. Obecne poło- wskazała. , . I domaga się naszego wytępienia, a drugi'jaki'ój ta-1 nego ńa duchu. Wjokoło przygotowujące się powsta-
ienie tei sDrawy słusznie przeto wznieca o- > „ wni e, f  po^ aga} spokojność licowały z na- kićj dla nas względności, wolały stanąć nareszcie nia wstrzymane lub przytłumione. Wprawdzie je 
k k -„fflafl? środka m a „onie I l  w  f  z.a<?81 ^rzawy, huku i ha- po stronie tych, co wypowiedziawszy nam wojnę, nerał Almonte z stronnikami swoimi zajmował O
baw ę, bo mem « . , . *§dzy przysp łaśliwych wyskoków; świeże jeszcze, a dla nas napisali na swych chorągwiach dewizę: Bez niena-1 rizabę i inne okoliczne miejsca, lecz bandy gery-
Szeniem rozw iązania j  ] ze sp raw  kwe- bliższych iarnowa smętne i żałosne wspomnienia wtici, ale i bez miłosierdzia! Przy sposobności te- lasów i rozbójników snuły się po całym kraju 
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P a r y *  19 czerwca.

B. Cesarz przybył wczoraj do Tuilleryów z Fon­
tainebleau dla prezydowania Radzie ministrów. Nie 
masz wątpliwości że wyprawa meksykańska była 
głównym przedmiotem narady. Opinia publiczna 
z uczuciem narodowem przyjęła wieści o porażce 
małego korpusu jenerała Lorencez. Jakiekolwiek 
mogły być sposoby zapatrywania na przedsięwzię­
cie niedające się koniecznością usprawiedliwić, te 
znikły w obec jedynćj pieczy o honor narodowćj 
chorągwi, pieczy którćj nigdy Francya niezaniedba. 
W tem leży wielkość narodu, że umie w danym 
razie wszystko poświęcić wielkićj idei i wielkiemu 
uczuciu. Klęska doznana przez Francuzów nie jest 
wielką. Przesadzają jak zwykle złe wieści, ale 
idzie o pokazanie, że oręż irancuski nigdzie i w 
żadnym wypadku porażonym być nie może, dla 
tego to Izba jednomyślnie subsydia żądane zawo- 
towała a powszechny głos wotum potwieidziŁ Pięć 
tysięcy wojska wypłynąć ma zaraz do Meksyku. 
Wymieniają już nawet pułki które są przeznaczone 
a między niemi pierwszy Żuawów. Dziesięć tysięcy 
w połowie lipca mają być wyprawione. Jest także 
mowa o zmianie naczelnego dowódzcy czyli to 
z powodu że jenerał Lorencez ranny czyli też ża 
na czele większój siły, więcćj słynnego należy sta­
wić dowódzcę. Trzech jest kandydatów i nie omylę 
się jeżeli dziś, jutro Monitor jednego z nich nie
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wymieni. Są to jenerałowie B ourbaki, Mantauban siki i chorągiewki. Kobiet było mnóstwo. Po ce
i Forey.

Izba i naród chce odwetu. Niech klęska pom­
szczoną zostanie a  potem w ypada tr^ktow^ć i za­
niechać myśli re8tauracyi monarcbicznćj. T aką je s t 
opiuia ogółu. Cesarz podobno inaczój myśli i wy­
praw a m eksykańska miałaby w pojęciu władzcy 
Francyi rozleglejsze znaczenie. Mogłaby się stać 
punktem oparcia do wspierania południowego Zwią- 
sku am erykańskiego. Przychylność dla skonfedero- 
wanych Stanów nie jest już tajem nicą w sferach 
rządu francuskiego. W szakże obrót ja k i wezmą 
rzeczy w Meksyku mógłby wpłynąć na postanowie­
nie Cesarza szczególuićj jeżeli praw dą je s t , że 
stronnictwo monarchizmu bardzo słabe i mało zna 
czące jest w tym krain.

Temi dniami przedłożono cesarzowi w Fon tai­
nebleau listy pryw atne od osób wpływ mających 
otrzymane, z których pokazuje się, że jenerał Al 
monte, a nawet p. Dubois - Sali^uy reprezentant 
Francyi mylnie przedstawili stanowisko stronnictw 
w M eksyku. Być może nawet, że raporta tych 
panów były uzasadnione do pewnego stopnia, ale 
interweacya obca pewnie że nie mało przyłożyła 
się do przerzucenia z jednej strony na drugą stron­
ników niegdyś wahających się. B iada krajom , w 
których obca przemoc oburzenia nie wzbudza. Naj- 
lepszem lekarstwem na wewnętrzną anarchię by 
wa obca ręka. Jeżeli natychmiast nie uleczy, to na 
^rzys.łość zbawienne zasieje ziarna.

Fraucnzi mogliby więc w razie zajęcia Meksy­
ku, znaleść zuoełnie antimonarchiczne usposobie­
nia. Przyczyniłby się do upopularyzowania na 
przekór rządu republikańskiego.

Kompania des Messageries Imperiales, której s ta t­
ki krążą między Civ.tta-Veccbia a M arsylią, do 
stała polecenie wylądowywama pielgrzymów po­
wracających z Rzymn w nocy, a to dla uniknie-
a niepokojów grożących nawet starciem , któ­

re przy wyjeżdzie z powoda manifestaeyi i kontr- 
mamfestacyi miały miejsce.

Jenerał Montebello nakoniec wyjechał do Rzy­
mu. Z zupełną pewnością jedoak w tenczas zarę­
czę, gdy depesza o wylądowaniu dowódzcy dywi- 
zyi załogi w Rzymie z Civitta-Veccnia nadejdzie. 
Jenerał wiezie z sobą rozkaz dzienny, tutaj w P a­
ryżu ułożony, w którym b io rą j komendę wojska 
oświadcza, iż się wszelkim manifostacyom opierać 
będzie. Mówią jednak, że o ile Francuzi w Rzy­
mie m ają rozkaz bronieaia posiadłość papiezkich 
od napada obcego, o tyle biernie i obojętnie za­
chowają się na przypadek ze strony mieszkańców 
wybucha. Cesarz nu przestaje polecać dworowi 
rzymskiemu, ażeby starał się zadosyć nczynić słu 
Bznym żądaniom pozostałej ladności, w razie albo­
wiem wewnętrznego oburzenia, w ypadki mogłyby 
przyśpieszyć rozwiązanie kwestyi do czasu odkła­
danej.

Nie są podobno zadowolnieui w Paryżu z po­
stępowania kardydała Morlot w Rzymie. Ale i w 
Rzymie pow iadają, że kardynał arcybiskup pary­
ski nie dosyć gorliwie obstawał przy prawach gło­
szonych i miał się nawet wahać w podpisaniu pro- 
te8tacyi biskupów. Na której stronie praw da? Po­
dobno na żadnej. Obydwie wersye zdają się prze 
sadzone.

remonii religijnej położenia węgielnego kam ienia 
i po błogosławieństwie przez Ojca świętego da- 
nem, wojsko w doskonałym porządku przeciągało 
przed Papieżem , najprzód piechota, potem zaś 
strzelcy, żuawi, artylerya, karabinierowie konni i 
dragoni. Drobne to wojsko wydaje się obrotnem, 
karnem i b itnem ; w szystkie ruchy były w ykona­
ne z najw iększą dokładnością i zręcznością. K aż­
dą broń przytomni witali rzęsistemi oklaskam i. 
Najwięcej jednak wiwatów było dla żuaw ów ; pu- 
bkcznocć na ich widok wołać zaczęła : Niech  
iy je  P a p ie ż-k ró l!  niech iy je  Francya katolicka!

Wiele słychać tu t.j o protestacyi założonej przez 
rząd japońsk i przeciw kanonizacyi 26 męczenni­
ków. Rząd ten ma dowodzić na mocy dokum en­
tów, iż byli to ludzie używający płaszczyka re 
ligii do pokrycia celów politycznych i że miał 
słuszność wymierzając na nich karę  zwyczajom 
miejscowym odpowiednią. Jeśli to p raw d a , tedy 
rząd japoński przem awia zupełnie ja k  poseł ro 
syjski w Rzymie po rzeziach warszawskich. J a ­
koż podobieństwo tych dwóch rządów do siebie 
jest uderzającem przez się i nie potrzebuje naszych 
porównań

Kraków 23 czerwca. Jenerał-m aj or bar. Józe: 
Reichlin-Maldegg, jeneralny inspektor zaopatrzenia 
wojsk i przełożony oddziała w ministerstwie woj­
ny, po zniesienia rzeczonej inspekcyi zamianowa 
ny został komendantem twierdzy w K rak o w ie , 
w miejsce jenera ł m ajora Karola d’Authoine ko­
m endanta twierdzy w Krakowie, przeniesionego na 
własną prośbę na spoczynek obok objawienia mu 
najwyższego zadowolenia za blisko 48Utnią służbę 

— N. Pan nadał Janow i Ripperowi, posługaczo­
wi przy sądzie krajowym w Krakowie, srebrny 
krzyż zasługi przenosząc go na stan spoczynku, a 
Jakóbow i Kamińskiemu dróźnemu, srebrny krzyż 
zasługi z koroną za gorliwą i pożyteczną służbę 
przy budowie drogi w powiecie Birczy w Galicyi

ocznemi drzw iam i aby uniknąć owacyi zgroma- 
zonego przed domem sądowym ludu, to  z wielu 

miast przybyły deputacye dla oznajmienia skaza­
nemu swego współczucia, a naw et wiele tow a­
rzystw i rad  gminnych nadały mu tytuł honoro­
wego członka lub obywatela.

—  M ilitaer Ztg w obszernym artykule zaleca, 
jako rzecz pożądaną, aby wysłużonych podofice­
rów obracać na nauczycieli wiejskich. Zam iast 
wchodzić w dydaktyczną polemikę z tym  dzien­
nikiem, przypomnimy mu, że nic nowego nie od­
krył; w Rosyi ju t  to było w używaniu, naw et i 
to, że niezdatnych do służby wojskowej robiono 
profesorami lub dyrektorami szkół.

— Ministeryum Skarbu zarządziło w ydanie no­
wego rodzaju papierków zdawkowych na 10 cen­
tów, które m ają być na miedzi rznięte, i wym ie­
niane będą za dotychczasowe, nie przekraczając 
wszelako ilości ich w obiegu będących, a która 
wynosi 12 mil. złr.

— Sąd wojenny w Oedenburgu w ydał wyrok 
na trzymanego od trzech tygodni w więzieniu adw o­
kata Bertalau Ormody. Skazanym  on został za 
przekroczenie drukowe na cztery miesiące cięż­
kiego więzienia obostrzonego postem dw a razy 
na tydzień. Ormody apelował do wyższej in- 
stancyi.

—  Na posiedzenia Rady gminnej w Wiedniu 
Jmlauffc wniósł naglący wniosek, aby R ada gmin­

na zaniosła do N. Pana pctycyę o ułaskawienie 
redaktorów dzienników Wanderer, Vaterland , Neue 
ste Nachrichten, Ost und West i Postąp. Wniosek 
ten w iększością głosów odrzucony został. W Ra 
dzie państwa wniosek takiż spoczywa dotąd w te 
ce wydziału petycyjaego Izby deputowanych i nie 
został d o tąd  wzięty pod obrady. Zastępca prze 
wodniczącego w tym wydziale K uranda, redaktor 
O. D. Post, wyjechał do Londynu, aby uniknąć 
obrad nad tym przedm iotem , boć sam jako reda­
ktor musiałby przemawiać za petycyą, co znów 
nie zgadza się z jego charakterem  deputowanego 
mini8teryalnego.

Rzym 14 czerwch.

(t .) Sądzono, że m argr. Lavalette doznawszy 
zawodu, ilekroć usiłował przywieść rząd papiezki 
do tranzakcyi, zaprzestanie dalszych w tym celu 
zabiegów i oszczędzi sobie niepowodzenia zawsze 
upakarzającego dla ambasadora. Atoli inaczej się 
stało. W kilka dni po powrocie, to je s t upłynio- 
nego wtorku, m argrabia miał długą rozmowę z kai- 
dynałem Antonellim, albowiem z Papieżem s a ­
mym d itychczas się Die widział, lubo krążyła fał­
szywa pogłoska o j r g ) dwugodzmnem posłacha- 
niu. P. Lavalette puszczając całkiem w niepamięć 
iaw c i j  doświadczone odmowy, począł znowu sk ła ­
mać kardynała do projektów swoich. Ofiarował 
gwarancyę terażjiej szych posiadłości Stolicy św. 
przez Francyę, dozwalając naw et Papieżowi uczy­
nić niektóre zastrzeżenia względem odpadłych pro- 
wincyj i starał się przyprowadzić kardynała do 
przyjęcia pieuiężnego wsparcia, jak ie  Cesarz F ran­
cuzów wespół z innemi podobno europejskiemi 
dworami Papieżowi ofiaruje w zamian za Romanię, 
Marchię i Umbryę. Joż dawniejszemi czasy kar 
dyaał Antouelli nagabany przez ambaoadora od 
rzucił był stanowczo takow e propozycye. To sa­
mo się stało i teraz. P. Lavalette nic nie otrzy 
mał i nie uzyskał. Zawód ten boleśnie go dotkuął; 
mniemał bowiem, że przełamie niezłomuość dworu 
rzymskiego i przezwycięży jego opór. Ufny w sw o 
je siły, zręczność i przebiegłość, pełen pamiątek 
wschoda i pomny świetnych carogrodzkich powo­
dzeń, tuszył, iż wszystkie zapory prysną pod par­
ciem jego żalaznej woli i te  Stolica św. nie zdoła 
mu się dłużej sprzeciwiać ja k  Porta. K siążę Bel- 
luno, jaśniej widzący położenie, może dla lego, 
iż mniej jest zarozumiałym, pisał niejednokrotnie 
do Paryża, zapew niając, iż gabinet W atykański 
nie przychyli się nigdy do tranzakcyi i przedsta­
wiając z góry bezowocność wszystkich w tym 
przedmiocie zabiegów ; ale m argrabia chciał ko 
niecznie spióbować raz jeszcze dyplomatycznego 
szczęścia, lecz napróżuo; wszystkie jego  zabiegi, 
które gdzieindziej zmieniłyby może były postać 
rzeczy, rozbijały się o non possumus. M argrabia 
żywi przynajmniej nadzieję wyrugowania Franci­
szka II z Rzymu. Nie wyjedzie on wcale na lato 
do V ichy , jak  zam ierzał, lecz zamieszka we F ra ­
scati, w willi Falconieri. , .

W ojsko tutejsze z powoda zm niejszeaia załogi
odpływa ciągle do Francyi.

O negdaj położono pierwszy kamień nowycn ko­
szar dla wojska papiezkiego, któro m inister brom 
Mćrode każe budować na placu daw nago obozu 
pret ryańskiego w willi M acao, nabytej niedawno 
od jezuitów. Ceremonia ta  z w ielką się odbyła 
aroczystością. Papież i wszysoy niemal biskupi 
którzy nie wyjechali jeszcze, znajdowali się na 
niei. Na zwaliskach pretor* ańskiego gmachu po 
rosłych cyprysami i oliwnikami, powznoszono try 
buny dla kilku tysięcy osób zaopatrzonych w bi 
lety, albowiem pospólstwo musiało pozostać w go 
łem p o lu , którego znaczną pizestrzeń zajęto. 
W miejscu, gdzie stare rzym skie mury kąt two 
rzą, zrobiono okazałą trybunę dla Ojca świętego 
dla kardynałów i biskupów. Olbrzymi posąg św. 
Piotra, który tam zostauie nad a l, wznosił się nad 
n ią ; podnoże posągu osłonione było czerwonem 
susnem  z wywróconym krzyżem Apostoła i ze 
złotym napisem : P etri Sede.“ T ron Ojca
świętego stał pod samym posągiem. Kiedy Papież 
przybył, huczne go okrzyki przyw itały; na staro 
żytnych ruderach i w gęstwi krzew ów , co z nich 
w yrastają, widać było powiewające zewsząd cbu

W i e d e ń  22 czerwca. Dziennik berneński M a k  
rischer Correspondent zamieszcza od czasu do cza 
su bsty wiedeńskie o czynnościach Rady państwa, 
które przypisują deputowanemu Giskrze, i z tego 
powodu listom tym przyznają pewne znaczenie, iż 
p. G iskra przeważne zajm uje w Izbie stanowisko. 
Tymczasem Donau Ztg zaprzeczyła ostatniemu po 
daniu owego korespondenta z W iednia, który mó 
wił, że około Igo  sierpnia skończy się pierwszy 
,kres posiedzeń Rady państwa, a w d. 1 listopada 
zacznie się okres d ru g i; że w ciągu tej przerwy 
zwołane będą sejmy krajow e i to I5go września, 
ja k  niemaiej sejmy krajów korony węgierskiej 
które ponownie zostaną wezwane do w ybrania de 
putowanych do Rady państwa. Ażeby sejmy nie 
przekroczyły wyznaczonego sobie działania, czas 
trw ania ich ograniczony będzie do sześciu tygo­
dni. Co się tyczy budżetu na r. 1863, ten ma być 
wniesiony w teraźniejszym  jeszcze okresie posie 
dzeń lecz tylko dla formy, a  narady nad budże 
tern zaczną się w drugim o k res ie ; również narady 
nad ugodą z bankiem na przyszłe zebranie Rady 
państw a odłożone jest. Doniesienia te — mówi D o­
nau Ztg  —  spraw iły niejakie wrażenie i słuszną 
czyniono nwagę, że postawiony z góry czas trw a 
uia, sejmów zbyt jest krótkim  ze względu na licz 
bę, ważność i trudność przedmiotów jakie je  cza 
kają . A dalej mówi organ rządowy, że twierdzenia 
powyższe są  w wiela punktach zupełnie niedokła 
due, a przeto niemoże być, ja k  utrzymuje kores­
pondent owego dziennika berneńskiego, aby rzą( 
na drodze pośredniej uwiadomił deputowanych c 
takich zamiarach swoich. Donau Ztg tak  więc mó 
wi o zamiarach rządu:

„Rząd ma na myśli zwołać ja k  najprędzej se 
my krajow e i zosiawić im dostateczny czas dla 
przeprowadzenia pożądanego nagłych i ważnych 
*praw, jakie w ym agają zajęcia się sejmów. Ani 
życzeniom rządu , ani należycie przez rząd oce 
nionej potrzebie sejmów i prowmcyj przez nie re 
prezentowanych nie stałoby się zadosyć, gdyby 
inż po sześciu tygodniach musiano je  przerywać, 
aby rozpocząć powtórny peryod Rady państwa"... 
„Nie masz najmniejszej obawy, aby czas posie 
dzeń sejmowych miał być z woli ministeryum ln 
skutkiem  nacisku okoliczności tak skąpo wymię 
rzony. O ile nam wiadomo, a  sądzimy, że jesteśm y 
świadomi rzeczy, nie je s t zamiarem rządu odra 
czać obecną Radę państw a po załatwieniu budżetu 

r. 1862. Owszem, ja k  nas zapewniono, budżet 
na r. 1863 ma być przedłożony zebranej obecnie 
Radzie państwa, a zatem w pierwszym jeszcze o- 
kresie jej posiedzeń, i to nie tylko dla formy, ale 
tak  ja k  budżet na r. 1862 dla wzięcia pod nara­
dy i uchwalenia go. Rząd nie waży lekce czynno­
ści które przyjść m ają sejmom do załatwienia, ja k  
również w ielką przykłada wagę do w ciesaego u 
chwalenia budżetu na r. 1863. Co do budżetu na 

1862, nie można było uniknąć niedogodności 
spóźnionego po części obradowania i uchwalania 
budżstu, czego z budżetem na r. 1863 łatwo uni­
knąć, i uniknie się. Ponieważ Rada państwa obe 
znała się już  z pozycyami w ydatków budżetu z r. 
1862, które pod wielu względami pozostaną nie 
zmienione, przeto wetowanie wydatków na r. 1863 
siebędzie zapewne wymagało tak  długiego czasu, 
i głównie będzie szło o pokrycie wydatków. Przez 
to, że Rada państw a jeszcze w ciąga teraźniejsze­
go zebrania się załatwi budżet na r. 1863, zwoła­
nie sejmów niewiele się odwlecze. Nie idziemy 
przeto za daleko, jeżeli wyrazimy nadzieję, iż sej­
my ju ż  w listopadzie r. b. będą mogły rozpocząć 
czynności swoje".

Powyższe słowa urzędowego dziennika staw iają 
niejako program prawodawczy tak  Rady państwa 
ja k  i sejmów, a zarazem wskazują, że rząd po za 
łatwieniu budżeiu na rok 1863 Die będzie próbo­
wał w Węgrzech zwołać sejmu lub przedsiębrać 
wyborów bezpośrednich. Zanim przeto nadejdzie po­
ra  do budżetu na r. 1864, rząd ma mniej więcej 
rok jeden czasu, w ciągu którego rozwiązanie kw e­
styi węgierskiej niebędzie naglącem.

_  D r Juliusz Greger redaktor Narodnich L i  
stów, og łas-a , że jakikolw iek w yrok padnie nań 
w wyższej instancyi, czy ten sam  będzie potwier­
dzony, czy naw et ostrzejszy wydanym będzie, 
dziennik ten nie zmieni programu swego. P. G re­
ger postarał s ię , aby jeśli potrzeba, redakcyę te 
go dziennika objął człowiek pewny, zdolny i z du­
chem dziennika zgodny. Dl* tego chociaż więzie­
nie przerwie na czas pewien udział jego w pracy 
publicystycznej, N ar. L isty  będą wychodzić nadal 
b iz  zmiany i bez przerwy. T ak  N ar. L isty  ja k  i 
Hlas ogłaszają bardzo wiele różnych szczegółów, 
świadczących o sympatyi ja k a  spotyka skazanego 
redaktora Gregera. Oprócz tego, że po przeczyta­
niu wyroku tak on jak  i adw okat musieli wyjść

Królestwo Polskie.
Ukaz ogłaszający trzecią reformę, to jest rozsze 

rżenie praw cywilnych Izraelitów, o którym  wspo 
mnieliśmy w ostatnim numerze dziennika nasze 
go pod oddziałem „Przegląd," a który ogłoszony 
został uraędownie w D zienniku Powszechnym  z 20 
t. m. brzmi ja k  następuje:

„My Aleksander II, itd. Biorąc na uwagę, 
dekret króla Saskiego księcia W arszawskiego z 
19go listopada 1808 r. zaw ieszający żydów na 
szego Królestwa Polskiego, aż do dalszćj decyzy 
rrąd u , w nabywaniu dóbr nieruchom ych, tudzież 
art. 16 księgi łój, kodeksu cywilnego Królestwa 
Polskiego, i i one urządzenia, przez które żydzi 
poddani Królestwa Polskiego w używaniu niektó 
rych praw cywilnych, są  ograniczeni lub w yjątko 
wym przepisom poddani, zostają w związku z de 
kretem k r 'l a  Saskiego z d. 17 października 1808 
roku, mocą którego mieszkańcy w terażniejszem Kró 
lestwie Polskiem osiedli, wyznający religię Mojże­
sza, w używania praw  politycznych zostali zawie 
szeni, a  wszystkie te rozporządzenia nie odpowia 
dają ogólnym zasadom obowiązującego w Króle 
stwie naszem prawodawstwa, oraz uchowi ukazu 
naszego z d. 24 m aja (5 czerwca) 1861 r. w przeć 
miocie wyborów do rad powiatowych, miejskich 
gubernialnych, który wszystkich poddanych nasze 
go Królestwa Polskiego bez różnicy stanu i wy­
znania, pisać i czytać po polsku umiejących, do 
wyborów na członków rad pomienionych dopuści’ 
zważywszy dalćj, że ze zniesieniem pańszczyzny, 
ustanie jeden z powodów zakazania żydom naby 
wania dóbr ziemskich, a którym Jest ten : iżby o- 
ui zwierzchnictwa dominialnego nad ładem chrze 
ściańskim, opierającego się na stosunku pańszczy­
źnianym, nie dostępow ali; zważywszy, że przepisy 
ograniczające żydów co do możności zamieszkiwania 
w niektórych miejscach, zmiany wym agają, zwa 
żywszy z drugićj strony, że żydzi za przypuszczę 
niem ich do dobrodziejstw powszechnego prawa 
krajowego, powinni w czynnościach życia cywilnego 
zaniechać używania języka  i pisma osobnego; zwa 
żywszy nakoniec, że inne również urządzenia szcze 
gółowo dotyczące żydów w Królestwie Polskiem, 
tak pod względem praw a zajmowania się rzemio 
słami, przemysłem i handlem, jak i co do poda 
tków oddzielnych, tę część mieszkańców kraju do 
tykających, potrzebują przejrzenia i zastosowania 
do obecnego stanu prawodawstwa w Królestwie 
Polskiem, po wysłuchaniu Rady S tanu , na przed 
stawienie p. o. Namiestnika naszego w Królestwie 
Polskiem , postanowiliśmy i stanowimy co następuje:

Art. 1. Zaprowadzone dekretem króla Saskiego 
księcia W arszawskiego z d. 19 listopada 1808 r. 
zawieszenie żydów poddanych naszego Królestwa 
Polskiego w wolności kupcw ania i jakiegokolw iek 
nabywania na własność dóbr ziemskich nieruchu 
mych, uchyla się z następującemi jedynie zastrze­
żeniami :

a) źa w nabytych przez siebie dobrach nie mo­
gą do lat 10 od ogłoszenia niniejszego ukazu, spra­
wować urzęda wójta gminy lub zastępcy tegoż, na 
które to urzędy, wybór i nominacyę z osób wy­
znania chrzęści ńskiego, na przedstawienie wła 
ściciela dóbr, w ładza rządowa dopełniać będzie, 
kosztak zaś utrzymania wójta gminy, w okreśło 
nych przepisami granicach, właściciel ponosić 
w isien ;

b) że osady rolne pańszezyznianie, pod ukaz 
z r. 1846 podpadające, nie mogą być nabywane 
przez żydów od posiadających je  osadników, do­
póki robocizna przymusowa z tych osad należna, 
czynszem wieczystym zastąpiona nie zostanie;

c) że prawo kollacyi i prezentowania benefieyów 
kościelnych, w dobrach przez żydów nabytych, o 
ileby prawo to wraz z dobrami na rzecz ich prze­
chodzić miało, do rządu należeć będzie, co wszak­
że nie uwalnia starozakonnego nabywcę dóbr od 
obowiązku z tytułu dziedzictwa dóbr, łącznie z 
współparafianami, w odpowiednim do ogólnych o- 
bowiązujących w ićj tuierze przepisów, stosunku, 
przykładania się do składek na utrzymanie kościo­
ła, zabudowań plebańskich, cmentarzy itp.;

d) że co do wykonywania propinacyi i wyszyn­
ku trunku w dobrach, żydzi nabywający dobra 
ziemskie, stosować się m ają ściśle do obowiązują 
cych obecnie przepisów.

Art. 2. Ograniczenia i zakazy co do możności 
zamieszkiwania żydów w miastach lub niektórych 
ich częściach oraz wsiach, z jakichbąć tytułów, 
przywilejów lub urządzeń w ypływ ające, ja k  nie 
mnićj w pasie granicznym 21 wiorstowym, niniej- 
szem uchylają się.

Art. 3. W miastach wszelkich Królestwa, żydzi 
nabywać mogą ca  w łasność pod jakim bąć pra­
wnym tytułem domy i wszelkie inue nieruchomo­
ści. Przeciwne temu ograniczenia i zakazy, z po­

stanowienia królewskiego z d. 19 (31) lipca 1821 
i innych wynikające, uchylają się.
Art. 4. Żydzi, poddani Królestwa Polskiego, na 

równi z innymi mieszkańcami, mogą być św iadka­
mi wiarogdnymi przy wszystkich aktach notaryal- 
nych i aktach stanu cywilnego, o ile znajdują się 
w warnukach przepisanych ogólnemi prawami.

Art. 5. Nie będzie także odtąd w 'spraw ach k ry ­
minalnych czyniona różnica pomiędzy zeznaniami 
chrześeiau a żydów, i dla tego rozporządzenia § 
335 w ustępie 7, tudzież § 357 w ustępie 8 obo- 
wiązojącój dotąd ordyaacyi kryminalnćj pruskiój, 
niniejszem uchylają się.

Art. 6. W miejsce terażuiejszćj formy przysięgi 
dla ź /dów , używanćj przy świadczeniu w sp ra­
wach cywilnych i kryminalnych, niemniój w przy­
sięgach deferowanćj, referowanój, z urzęda nazna- 
czanćj i przy inwentarzach, ustanaw ia się forma 
przysięgi dla żydów, w osnowie, do ukazu niniej­
szego dołączonćj.

Art. 7. Od ogłoszenia niniejszego ukazu, żadne 
czynności cywilne lub handlowe piśm ienne, jako 
to: t.stam enta, umowy, zobowiązania, obligi, we 
ksle, rachunki, księgi i korespoudeneye handlowe; 
oraz inne jakiebąć ak ta  i doknmenta, nie będą 
mogły być spisywane lub podpisywane w języ k u  
hebrajskiem, a to pod nieważnością aktu samem 
przez się prawem.

Art. 8. Radzie Administracyjnćj naszego Króle­
stwa Polskiego polecamy zarządzić władzom, do 
których to należy, przejrzenia przepisów w K róle­
stwie Polskiem dotąd obowiązujących eo do ży­
dów, pod względem wolności prow adzenia rzemiosł, 
handlu i przemysłu, tudzież co się dotyczy podat­
ków szczególnych, na tę część ludności oddzielnie 
nałożonych, Rada Administracyjna zaprojektuje 
nam zmiany, jakieby w tój mierze, ze względem 
na obecae prawodawstwo w Królestwie, oraz na 
potrzebę skarbu Królestwa, stopniowo zaprowadzić 
wypadało.

Art. 9. W ykonanie niniejszego ukazu, który w 
Dzienniku Praw  zamieszczony być ma, Radzie Ad 
ministracyjuój naszego Królestwa Polskiego pole 
camy.

Dan w Carskiem Siele d. 24 m aja (5go czer 
wca) 1862 r.

(podp.) Aleksander, przez cesarza i króla 
Minister Sekr. Stano, J . Tym ow skie

Do ukazu a mianowicie do 6go artykułu dołą 
czona je s t formuła przysięgi dla Btarozakonnych.

—  Równocześnie ogłoszonem zostało w tymże 
D zienniku Powszechnym  kilka mianowań na niższe 
posady przez postanowienia pełniącego obowiązki 
N im iestn ika Ltldersa, a mianowicie naczelnik se 
kcyi włość iańskićj w komisy i spraw wewnętrznych 
p. Stummer, mianowany został referendarzem  Sta 
nu przy Radzie Stanu. M niemamy, że przez te 
mianowania usuuięty został z dawnój swćj p jsa  
dy, a przypomnieć winniśmy, co korespondenci na 
si donosili o niekorzystnych zmianach jakie usiło 
wał przeprowadzić w ustawie o czynszowaniu tan 
że p. Stam m er wraz z dyrektorem komisyi spraw 
wewnętrznych p. Kruzenstemem, którego wyręcza’ 
przy obronie tych zmian Da posiedzeniu Rady Sta­
nu. Przez takież postanowienie zastępcy Namiest­
nika LUdersa mianowany został także referenda­
rzom Stanu p. Maksymilian Vidal, dotychczas dy  
rektor kaucelaryi w Komisyi rządowćj wyznań 
oświecenia, którą to posadę zatrzymuje.

Ogłoszonym także został reskrypt cesarski do 
jen. Lttdersa mianujący go hrabią cosaratwa ro­
syjskiego dla okazania wdzięczności za dawne za 
sługi na wojnie i „rozumne rozporządzenia w za 
rząd de powierzonego kraju." Reskrypt taki nie 
potrzebuje komentarza.

Nakoniec obwieszczony został 20go t. m. rozkaz 
cesarski datowany 28go m aja (9go czerwca) mocą 
którego warszawski wojenny jenerał-gubernator 
Kriżanowskoj uwolniony został od tego obowiąz­
ku , a mianowany jeuerał-adjutantem  cesarskim 
pozostawiony naczelnikiem  głównego sztabu lćj 
armii.

—  Dalszy ciąg ustawy o wychowaniu publiczne.n 
której trzy początkowe rozdziały już podaliśmy, brzm 
ja k  n as tęp u je :

R o z d z i a ł  V. Szkoły  elementarne żeńskie.

Art. 27. Szkoły jednoklasowe żeńskie, tak rzą­
dowe ja k  1 prywatne urządzone być m ają w wy­
kładzie nauk według planu art 22 oznaczonego, 
z dodaniem t j lko robót kobiecych.

Art. 28. W tych miejscach, gdzie się da urządzić 
oddzielna szkoła żeńska dwuklasowa, to oprócz 
tego wszystkiego, co wyuczonem zostauie w kia 
sie l e j ,  jak  artykuł poprzedzający przepisuje 
w klasie 2ej wyłożone być m ają:

a) Dalszy ciąg w ykłada nauki religii i moral 
ności. b) Czytanie po polsku i pisanie biegłe i 
ortograficzne, c) Rachunki na tablicy i pamięcio 
we. d) O uprawie ogrodów warzywnych, e) O 
prawie, przygotowaniu lun, konopi i bieleniu nici 
i płócien. / )  O obchodzeniu się z mleczywem 
przygotowaniu zapasów spiżarnianych, soleniu o- 
górkow, mięsiwa i t. d. g) O sposobach prsygoto 
wania najzdrowszych i najposilniejszych potraw, 
a ztąd o poznaniu takich roślin, które są  zdrowiu 
szkodliwe i trojące, h) Najprostsze i najprakty 
czniejsze wzory utrzymywania rachunków wy dat 
ków domowych, i) Naj pierwsze wiadomości z jeo 
grafii Królestwa, k) Dalsza kontyuuacya robót 
z igłą i drutami i wprawa w przykrawaniu bieli- 
zuy, kaftaników, sukienek i t. d.

R o z d z i a ł  VI. Szkoły  elementarne innych wy 
znań.

Art. 29. Szkoły elem entarne, tak  jednoklasowe, 
jak  i dwuśladowe niemieckie, także szkoły grecko 
unickie, we wszystkiem staw iają się na równi zi 
szkołami katolickiemi i jednakowym  jak  te osta 
tnie poddają się przepisom. M ają one być pod 
opieką dozorów szkolnych miejscowych i Rad po 
w iatowyih, a pod zawiadywaniem Rządu guber 
uialnego, inspektora szkół elementarnych i Komi 
syi rządowej wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego. Członkami dozoru tych szkół będą: pa­
stor miejscowy lub duchowny grecko-unicki.

We wszystkich szkołach takowych język  wy­
kładowy ma być polski i plan nauk zgodny z pla­
nem powyżej w art. 22 i 25 oznaczonym. Tak 
w szkołach niemieckich ja k  również grecko - uni­
ckich, w pierwszych, nauka religii w ykładana być 
ma w niemieckim języku i nauka czytania i pi­
sania po niemiecku wejdzie do planu przedmio­
tów wykładanych; w ostatnich zaś, to je s t w gre­
ko - unickich nauczane będzie czytanie po staro­
słowiańska.

Art. 30. Szkoły zbyt przepełnione, mogą na 
wniosek dozoru szkolnego miejscowego, za opinią 
Rządu gubernialnego i za decyzyą Komisyi rzą 
dowej wyznań religijnych i oświecenia publiczne­
go być porozdzielane na mniejsze jedno lub dwu-

klasowe, z klasą 2gą techniczną lub przygoto­
wawczą.

Art. 31. Szkoły religijne wyznań ewangelicko- 
augsburgskiego i reform owanego, czyli tak  zwane 
kantoraty, pozostają na dawnej zasadzie w yłą­
cznie w zawiadywaniu ich konsystorzów.

Art. 32. Dzieciom starozakonnych aiejest wzbro- 
nionem uczęszczać na równi z dziećmi innych 
mieszkańców Królestwa do szkół elementarnych, 
co do osobnych zaś szkół wyznania mojżeszowe 
go, wydanem będzie oddzielne postanowienia, 
i o z d z i a ł  VII. Szkoły  elementarne z klasą p rzy ­

gotowawczą.
Art. 33. Po miastach większych i mniejszych, 

w miarę uznanćj potrzeby, urządzane być m ają 
rrzy szkołach elementarnych jednoklasow ych, k la­
sy przygotowawcze.

Art. 34. Szkoły z klasą przygotowawczą podle­
gają tym samym przepisom i zależą od tychże s a ­
mych w ładz, co inne szkoły elementarne jedno i 
i dwuklasowe.

Art. 35. Po dostatecznem usposobieaiu w klasie 
Ićj szkoły jednoklasowćj, dzieci postępujące do 
klasy przygotowawczój mieć będą w ykładane:

a) Naukę religii i moralności.
b) Czytanie po polska druków i pism a, z po­

znaniem części mowy, i wprawę w deklinaoye i 
konjngacye polskie.

cj> Pisanie po dyktowaniu i ortograficznie tak na 
tablicy, jak  i na papierze.

d) Czytanie po rosyjska i po niemiecku.
e) Czytanie po łacinie, a także naukę dekłina- 

cyi rzeczowników i przymiotników i konjugacyi 
słowa sum.

f )  Z jeografii o kuli ziemskićj z obeznaniem co 
ląd i m orze, co rzeka , jezioro , góra , przylądek 
i t. d.

g) Z arytm etyki wprawę zupełaą w pierwsze 
cztery działauia z liczbami prostemi i mianowanemi.

h) Rysowanie na tablicy od ręki figar jeome- 
trycznych biegle, śmiało i foremnie.

Art. 36. Każda taka klasa przygotowawcza bę­
dzie miała oddzielnego nauczyciela, który po przed­
stawieniu dozoru szkolnego miejscowego, zyskaniu 
przychylnćj opinii rządu gubernialnego, przez ko- 
misyę rządową wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego zatwierdzonym będzie.

Art. 37. Dozwala się djzorom  szkolnym m iej­
scowym od każdego ucznia tćj klasy pobierać naj- 
wyiój po 1 rs. miesięcznie na płacę nauczyciela i 
najem lokalu, to ostatnie w takim razie , jeżeli 
klasa ta  przy szkolą rządowćj jedno-klasow ej po­
mieścić się uieda.

Art. 38. Takież klasy przygotowawcze dozwala 
się otwierać i osobom prywatnym dostatecznie w y­
kwalifikowanym, nie inaczój wszakże, jak  za ze­
zwoleniem komisyi rządowćj wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, i na przedstawienie dozoru 
szkolnego miejscowego.

Art. 39. Nauczyciel taki prywatny może urządzić 
i otworzyć klas dwie lub tylko jednę. Pierwsza 
powinna obejmować wykład powyżćj Art. 22 ozna­
czony, droga być właściwą klasą przygotowawczą, 
którćj plan Art. 35 wskazuje. Nauczyciel taki w 
żadnym razie nie może żądać opłaty wyżazćj ja k  
po 1 rs. 50 kop. od jednego ucznia na miesiąc i 
nu równi z innemi szkołami elementarnemi podle­
gać ma opiece dozoru szkolnego miejscowego i 
zawiadywaniu rządu gubernialnego.

(D. c. n.)

Serbia
Doniesienia z Białogrodd O następnych w ypad­

kach po walce nocnej z 15go na 16ty t. m ., po­
dane w dziennikach węgierskich i w Gazecie te- 
meszwarskiej sięgają do 20go t. m. Mówią one co 
następuje:

„Załoga turecka w twierdzy białogrodzkiej, roz­
poczęła bombardować miasto o 9ej godzinie rano 
l7go t. m. bez żadnego poprzedniego zapowiedze- 
nia. Granaty i bomby zapaliły w kilku miejscach 
domy, lecz z mieszkańców serbskich mało kto ży­
cie utracił w czasie bombardowania, gdyż ludność 
cofnęła się z domów pod ogniem dział będących. 
Gdy już nie sami żołnierze tnreccy ale władza o- 
tom ańska walkę rozpiczęła i niszczyła miasto, 
prezes ministrów serbskich, Garaszaain, zawezwał 
lud wiejski do oręża na obronę miasta, w którem 
Serbowie zaczęli stawiać barykady, aby się zabez­
pieczyć od napadu tureckiego. Konsulowie mo­
carstw, szczególnie francuski i angielski protesto­
wali przeciw bombardowaniu, a następnie zarząd­
ca jeneralnego konsulatu cesarsko - austryackiego 
(sam jeneralny konsul ces. - austryacki, podpułko­
wnik Borowiczka je s t na urlopie, za którym  od­
dalił się z Białogrodu po znanym w ypadku na 
balu, na którym jeden z oficerów serbskich w y­
zwał go na pojedynek za znajdowanie się z nien- 
szanowaniem względem księcia serbskiego; konsul 
wówczas żądał ukarania oficera i sam w yjechał 
za urlopem. P . R. Cz.) udał się do twierdzy bel­
gradzkiej, żądając wstrzymania bombardowania p ó ­
ki nie wydalą się z B L łogroiu  poddani austry- 
jaccy. W skutek tego wdania się konsulów, stanę­
ło zawieszenie broni o lszej godzinie w południe 
17go t. m. pod g,varaucyą konsulów i trwało aż 
do godziny 9ej wieczór, które następnie później 
przedłnżouo. Obie jednak strony gotowały się do 
w alki; Serbowie budowali dalej w mieście bary­
kady, a minister Garaszanin nie cofnął rozkazu 
wzywającego milicyę serbską z okolicznych powia­
tów na obronę m iasta i oddziały je j nadchodziły 
ciągle. Ks. Michał przybył 18go t. m. po połu­
dniu w racając pośpiesznie z objazdu kraju i udał 
się natychm iast do pałacu, gdzie księżna przeby­
wała przez cały czas bombardowania. Szkody zrzą­
dzone przez pożar wzniecony przez bomby, okaza­
ły się nie wielkie. Układy za pośrednictwem kon­
sulów trw ają ciągle, lecz nleaoprowadziły jeszcze 
do żadnego rezultatu; konsulowie podzielili się ro­
lami: konsul francuski jest w twierdzy, angielski 
w mieście przy rządzie serbsk im , wstrzym ując 
każdy jednę stronę od walki.

Półurzędowa Donau Zeitung z 2 lg o  t. m. poda­
je  następujące doniesienia z I8go t. m. z Zemu- 
nia (Semlina) położonego, ja k  wiadomo, na prze­
ciw Białogrodu po austryackiej stronie rzeki Sawy.

„W dniu 17 t. m. o 9tćj godzinie rano rozpo­
częli Turcy bombardować miasto, podczas gdy z dru­
gićj strony minister Garaszanin wezwał ludność 
wiejską na jego obronę. Gdy wzrastało niebezpie­
czeństwo zagrażające życiu i majątkowi mieszkań­
ców, starał się zarządca c. k. jeneralnego konsu­
latu wyjednać przedewszystkićm zawieszenie broni, 
aby poddani austryaccy mogli w parowcach w po­
gotowiu stojących oddalić się z Białogrodu. W tym 
cplu udał się o 12tćj godzinie w południe do twier-

* \  * 0(* Pa8zy wstrzymania bombardowania,
cp też zaraz nastąpiło. Gdy korzystając z chwilo­
wego spokoju, poddani austryaccy przeprawiali się
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do Zemunia, starał się zastępca o. k. konsula, kro- 
krokami czynionemi do obu stron , przedłużyć ile 
możności zawieszenie broni. W raz z innemi kon­
sulami starał się wyjednać od rządu serbskiego, 
aby  zbrojni Serbowie wstrzymani byli w posuwa­
niu się przeciw twierdzy, gdyż turecki gubernator 
twierdzy oświadczył, że w razie takim rozpocznie 
na nowo bombardowanie. Następnie udał się do 
tw ierdzy z piśmienną protestacyą przez konsulów 
w ydaną przeciw bom bardowaniu, ażeby dalszy o- 
gień z twierdzy stanowczo wtrzymać. Około 8mój 
godziny wieczór powrócił z piśmienną odpowie­
dzią paszy na protestacyę konsulów, w którćj to 
odpowiedzi pasza oświadcza, że bombardowanie 
wywołanóm zostało przez postawę herbów, lecz że 
teraz twierdza trzymać się będzie tylko odpornie. 
Około godziny lOtćj wieczór rozległy się znów 
strzały działowe i z ręcznćj broni; trwało to tylko 
kilkanaście minut poczćm spokój nastał i trw a aż 
do dzisiaj południk» ale przy teraźniejszym stanie 
rzeczy może być lada chwila zakłóconym przez 
ponowione kroki nieprzyjacielskie." (Słusznie przeto 
twierdziły depesze telegraficzne piyw atne, że 17go 
t. m. wieczorem bombardowanie ponowiło się, lecz 
nie dodawały, iż zaraz ustało. F. R. Cz.).

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 23 czerwca. Sądziliśmy, że pierwsza pro- 

cesya zamkowa Bożego Ciała nie odbyła się we czwar­
tek z powoda deszczu, lubo tenże ustał już o godz. 
lOtój rano. Procesya ta odkładaną bywa w takich ra­
zach do niedzieli. Wczoraj też wszystko było przygo­
towane do procesyi, przybrane ołtarze w rynku, cechy 
z chorągwiami, dziewczęta w bieli od noszenia obrazów, 
ale procesyi niebyło. Niebyło więc zrana procesyi zam­
kowej na wczoraj odłożonćj, ani dominikańskiej, która 
się zwykle w niedzielę po święcie Bożego Ciała przed 
południem odbywa, ani popołudniowśj kleparskiśj od 
Ś. Floryana, lubo również na Kleparzu ołtarze były 
przystrojone i oprócz pobożnych miejscowych, przyby­
ło na tę procesyą wielu włościan, zwłaszcza z parafij 
należących do kościoła S. Floryana. Ludność tutejsza 
wielce bogobojna, srodze się zgorszyła tern pominię­
ciem obrzędów, które jak Błychać, nastąpiło z nakazu 
Konsystórza. Nie możemy temu wierzyć, co głoszono, 
jakoby Konsystorz z polecenia władz świeckich wydał 
zakaz odbywania procesyi Bożego Ciała, albowiem nie- 
tylko że konkordat stawia władzę duchowną w zupeł- 
nćj niezawisłości od państwa i jego organów w rze­
czach kościoła się tyczących, a do których należą na­
bożeństwa, procesye i inne obrzędy przepisami kościel- 
nemi objęte, ale nawet zanim konkordat przyznał nie 
podległość duchowieństwo, władze świeckie nie sta­
wiały żadnych przeszkód w odbywaniu procesyj Bo­
żego Ciała. Odbywały się one pod stanem oblężenia, 
a jakżeby się niemiały odbywać pod opieką nietylko 
konkordatu ale i konstytucyi? Dla tego pogłosce tćj 
nie chcemy dać wiary, i na wyjaśnienie jćj czekamy. 
Pierwszy to bowiem jest przypadek od zaprowadzenia 
w Polsce chrześciaństwa, aby się procesye na Boże 
Ciało nieodbywały; nigdzie bowiem niewspominają nasi 
kronikarze o takiem zdarzeniu, a niechybnie nieby- 
liby go pominęli, zwłaszcza, że piBaniem kronik zaj­
mowało Bię głównie duchowieństwo. Sam nawet pa­
miątkowy obchód „Konika" w oktawę Bożego Ciała 
świadczy, iż chociaż Tatarzy po przedmieściach już 
gospodarowali, wszelako procesya maryacka odbywała 
się na rynku, i dopiero po czwartćj Ewangelii lud 
ruszył z chorągwiami na Zwierzyniec i odegnał Tata­
rów. Teraz przecież nie było w Krakowie Tatarów,
ażeby dla nich procesyę zaniedbywać wypadało, a za­
tem musi być inny jaki powód, o którym należałoby 
uwiadomić wiernych, wielce jak powiedzieliśmy tym 
wypadkiem zgorszonych.

We Lwowie odbyła się procesya czwartkowa wobec 
licznćj asystencyi duchowieństwa, bractw i w ogóle 
pobożnych. Bada miejska postępowała za procesyą, a 
radni wystąpili w strojach polskich, podobnież starsi 
bractw kościelnych, panienki zaś niosące ołtarzyki i 
chorągwie prawie wszystkie w narodowćj żałobie z krzy­
żami na piersiach. Tak donosi Dziennik Polski.

Już po wydrukowaniu powyższych słów, jeden z du­
chownych, upoważniony, jak mówił, do ustnego wyja 
śnienia nam powodów, dla jakich Konsystorz zabro 
nił odprawiać procesyj, zapewnił nas, że nie na żą 
danie władzy politycznej zakaz ten wydany został. To 
oznajmienie świadczy, iż Kapitule znaną jest pogło 
ska jaka w tym względzie po mieście obiega; nale­
żało przeto wydając zakaz rzeczony, ogłosić powo­
dy, jakie nam udzielić raczono. Powody te mają być takie: 
W aktach kapitularnych znaleziono ślad, że biskup 
Poniatowski nie dozwolił odbywania procesyj Bożego 
Ciała, zanim się takowa ze Zamku nieodbędzie, a prze­
to ponieważ procesyi zamkowej dotąd nie było, więc 
konsystorz na tej zasadzie zabronił odbywania innjc 
procesyj.

Na to odpowiemy, że nie potrzebnie szukał konsy 
Btorz w aktach kapituły, śladu rozporządzenia wydane­
go zapewne między r. 1782 a 1788 (bo wciągu tego 
czasu Michał Poniatowski biskup płocki, a od 1784 
prymas, był administratorem dyecezyi krakowskiej za 
biskupstwa Sołtyka), wiadomo bowiem, iż kościołowi 
katedralnemu Błuży pierwszeństwo odbywania procesyi 
Bożego Ciała; lecz stąd nie wynika, iż jeśliby Kapi­
tuła odprawić proceByi nie chciała, miało już niebjc 
proceByi. Kwerenda ta przedsiębrana w aktach nasuwa 
nam następujące pytania, na które nieumieroy sobie sa 
mi odpowiedzieć : , . ,

1° Dla czego niebyło procesyi zamkowej w dzień 
Bożego Ciała, gdy od lOej deszcz nie padał, ani też 
w niedzielę, skoro wcale deszczu niebyło?

2° Dla czego za lat poprzednich n iew y szu k i 
owego postanowienia X. Biskupa Poniatowskiego i na 
nie się nie odwoływano?

3° Czy postanowienie jednego biskupa wydane przy 
pewnej okoliczności obowiązuje na wieczne czasy po 
dobnie jak ustawy kościoła i kanony?

4° Czy od r. 1788 niebyło jeszcze takiego wypad 
ku, aby się procesye nieodbywały z powodu, że baro­
metr wskaznje niestałą pogodę?

5° Jak się to stało, że procesya od Ś. Krzyża od 
była się w sobotę, i że tameczny proboszcz uzyskał 
do jej odprawienia pozwolenie od X. Administratora] 
a nawet że odprawił ją mim0 nlewneg° deszczu?

W każdym razie, jeżeli inicyatywa zakazania proce 
syj Bożego Ciała wyszła od Konsystorza, on sam za­
pewne winien był oznajmić to wiernym swojej dyece 
zyi właściwym sposobem. Dodajemy tu jeszcze, iż o 
kólnikiem dziś rozesłanym, Konsystorz oznajmił ducho­
wieństwu odbycie procesyi zamkowej we czwartek o 
godz. 4ej popołudniu —  jeśli pogoda posłuży.

  K o r e s p o n d e n t  nasz lwowski doniósł był w prze
szłym numerze pisma naszego o zajściu jakie się zda­
rzyło we Lwowie w d. 16 b. m, podczas kiedy wra 
cało bractwo z Żółkwi. Dziennik Dolski w tych sło 
wach obszernićj o tym wypadku donosi w Nrze 139

„Uroczystość w Żółkwi skończyła się zupełnie spo 
kojnie i bez najmniejszego wypadku. W Żółkwi, prócz 
kilbn oficerów od huzarów i kilku miejscowych poli

cyantów, którzy się najprzykładnićj zachowywali, nie- 
widzieliśmy zgoła żadnych zbrojnych organów rządo­
wych. W Żółkwi więc odbyło się wszystko pięknie i 
spokojnie. Skoro jednak procesya bractwa 0 0 . Ber 
nardynów (jedyna, która była ze Lwowa za zezwole­
niem księdza Arcybiskupa przy obchodzie żółkiewskim) 
zbliżyła się do Lwowa, spotkała się zaraz na rogatce 
z licznym zastępem zbrojnych i niezbrojnych policyan- 
tów, którzy postępując krok w krok za procesyą, od­
prowadzili ją aż do środka miasta. Widać, że Bpokoj- 
ne zakończenie tego obchodu narodowego nie wszyst­
kim było na rękę, bo gdy procesya pobożnych pątni­
ków, na których czele postępował jeden z 0 0 . Ber­
nardynów, tudzież mężczyźni i kobiety należący do 
bractwa z chorągwiami, weszła w ulicę Halicką— i 
zaczęła po odśpiewaniu wielu innych pieśni, śpiewać 
pieśń „Matko Chrystusa", którćj nuta jak wiadomo 
jest podobną do nuty, na którą się śpiewa pieśń „Bo­
że coś Polskę"— rzucili się zbrojni w karabiny z ba­
gnetami policyanci na nią, a rozbijającfi przewracając 
dzieci i kobiety, wdarli się w środek procesyi, gdzie 
szedł ksiądz ze świecą i krzyżem. Nie wezwawszy ni­
kogo wprzódy do rozejścia się, poprzewracali panny 
niosące chorągwie i rozprószyli w okamgnieniu w po­
boczne ulice całą procesyę, która ochłonąwszy z prze­
strachu spowodowanego niespodzianym napadem, gdyż 
policyanci idąc za procesyą nie byli wcale przez idą­
cych przodem widziani, uformowała się znowu koło 
cukierni Żółkiewskiego, i zaczęła śpiewać stósowną 
w takićj chwili pieśń „Kto się w opiekę". I ta pieśń 
jednak niepodobała się organom rządowym, bo wśród 
okrzyków „niewolno śpiewać!“ zatrzymały procesyę. 
Ucichli więc i w milczeniu zdążyła procesya przed 
kościół 0 0 . Bernardynów, gdzie wpuszczona dla bez­
pieczeństwa nie wielką bramą kościelną, lecz boczną 
furtką, znalazła wreszcie schronienie i bezpieczeń­
stwo. —  Podajemy ten fakt, według opowiadania wia­
rygodnych naocznych świadków, uważając dodawanie 
do tego opisu uwag za rzecz aż nadto zbyteczną."

Z powodu tego ogłoszenia takie urzędowe sprosto­
wanie zamieścił Dziennik Polski w Nrze 141:

„Sprostowanie. Dla sprostowania opisania wypadków 
przy powrocie bractwa kościoła bernardyńskiego ze 
Żółkwi do Lwowa, dnia 16 bieżącego miesiąca wyda 
rzonych, a w Dzienniku Polskim z dnia 18 czerwca 
Nr. 139 umieszczonych, następuje wyjaśnienie, iż Jego 
Excelencya najprzewielebniejszy ksiądz arcybiskup pod 
tym tylko warunkiem na pochód rzeczonego bractwa 
zezwolił, że żadne zakazane pieśni śpiewane nie będą; 
dlatego przy rogatce żółkiewskićj postawiony był na 
obserwacyi urzędnik jeden policyjny z kilkoma ludź­
mi straży bezpieczeństwa, która za tymże pochodem 
z daleka postępowała.

Pochód ten koło godziny lOtój w nocy powracają­
cy, nie przez księdza, lecz przez kleryka zakonu ber­
nardyńskiego, który — nawiasowo powiedziawszy — 
przeciw regule zakonnćj bez wiedzy przełożonego kla­
sztoru do Żółkwi się udał, a który już poprzednio za 
śpiewanie zakazanych pieśni policyjnie był karany, pro 
wadzony od rogatki aż do ulicy Halickiśj, zwykłe tył- 
ko pieśni kościelne śpiewał, i dla tego od straży bez­
pieczeństwa nagabywany nie był.

Po rozpoczęciu przy ulicy Halickićj śpiewu zakaza­
nego, straż bezpieczeństwa nie z bronią w ręku dro­
gę sobie utorowała, lecz wezwanie o przestanie śpie­
wu wezwaniem o zrobienie jćj miejsca uprzedzić 
musiała, poczem zgromadzenie tak się rozpierzchło, że 
wezwanie o przestanie śpiewu juz uskutecznionem być 
nie mogło.

Przy tym wypadku żadne nieszczęście przez straż 
bezpieczeństwa zrządzonem nie było, gdyż, jak już 
Dziennik Polski nawet przyznaje, zgromadzenie roz 
pierzchłe, za chwilę znów się zebrało, i  pieśń zaka 
zaną powtórnie śpiewać poczęło, które to śpiewanie 
dopiero w skutek wezwania urzędnika policyjnego za­
niechane zostało.

Nakoniec nadmienia się , iż główna brama kościoła 
bernardyńskiego nie dla bezpieczeństwa, ale jedynie 
dla spóźnionćj pory nocnćj zamkniętą była.

Lwów dnia 18 czerwca 1862.
Z ces. król. Dyrekcyi policyi." 

Obok tego sprostowania urzędowa Lemberger Ztg 
powiada, że policya słysząc pieśń „Matko Chrystusa"

Gospodarstwo, przemysł ł bandol
C E N Y  Z B O  Ż A

Na targowicy publicznej to Krakowie to trzech gatunkacl 
praktykowane.

(W  walucie nowój anstrj ark ój.}

pr*foktżw

'i . ttatttukn 11. Gatunku Ul. Gatookfi
od do od do od do

s l e. z ł e. s ł 0. «4j 0- *1 zł 0-

U ars. w. ps»CB. nim. 4 76 4 8 4 40 4 50 _
.  pucem, jarój . — — 4 75 — — — — - -- — —
„ iyt* . . . . 9 25 3 35 — 3 — -- -- — —
„ ijjccmienia . 2 30 2 50 - — % 25 — — —
„ owes. . . . 1 50 1 55 -- ___ — — -- -- — —
„ groohu. . . 3 76 4 — 3 25 3 60 — -- — —
„ jagieł . . . 6 45 i>85 5 ___ 5 25 -- -- — —
„ fasoli . . . 4 — 4 25 3 60 3 90 — — — —
,  prosa . . . — — 2 25 — _ 2 — -- -- — —
, tatarki . . . — — 3 _ — . i 76 _ _ — —
, riepakn zim. - — 6 25 — _ 6 — -- -- — —
„ rzepaku Ietn. — — — — — _ — _ — -- — —
„ ciemniaki . . — — 1 50 — __ 1 40 -- -- — —

■'utn. w. siana.. . — — — 80 -— — _ __ _ — —
„ „ słomy. . — — — 75 — — — — -- —

»>int mięsa wołowego - 21 — U — 18 — 20 — 15 — 16
„ „ ■ drobnego . — 18 — 22 — 10 - 17 — 12 — 14
„ polędwicy woł. — 30 — 35 — — — 28 — — — —

Spirytusu garn. caw. 
mas. 2 hal. 1 i l jS d l
i  opł. na 90° Trail. — — S 36 ___ ___ 1 76 -- — — -

Okowity na 82° „ — — 1 76 — — — — — — — -
Masła śwież, garnieo

mający t. 6 łót. 17; — — 2 50 — 2 35 — — — —
O ro iiiy  wanienką

s piwa marcowego — — — --- — — — — -- — — —
dtto dubeltowego — — — — _ _ _ _ — —

Jaj kurzych kopa. . — — — 90 — _ 85 _ _ _
Miarka czyli >/, meoy
Kaszy jgozmienudj. — 45 — 47j _ 37; _ 40 -- ___ _ _

„ ezęstoehowsk. — — I 44 — i 40 — — — —
„ pszenicznej . . — — 1 — _ _ 95 -- — — —
„ perłowej. . . 1 — 1 15 _ _ 90 — — — ....
„ tatarcząn.oałdj — — 1 — _ —- 95 — — ——
„ dtto łupandj — — 80 — _ 75 — — — —

Pjoaku.....................
Mąki z pod krupek .

— — — 70 _ _ _ -- — —
— -- 75 — _ — — — — —

M Komlsaryatu targowego, -r- Kraków 17 czerwca 1662.
Delegowani obywatele: 

Kasper Bieleeki. 
Michał Laoikowskl. Komisarz

Redsea Magistratu
W is ło c k i  

targowy: J e z ie r s k i .

mniemała, że to jest pieśń zakazana „Boże coś Pol- 
i pyta: Czyż policya winna tema, że ją zwie­

dziono? Dla czegóż śpiewano pieśń podobną do za 
kazanćj ?

— W dniu 16 t. m. o godzinie lOej z rana nawie 
dziła Wilno i jego okolice wielka burza z gradem i 
ulewą. Z chmur pędzonych wiatrem południowo-za­
chodnim padał grad wielkości jaja gołębiego, a deszcz 
nawalny w jednem mgnieniu oka w rzeki zamienił uli 
ce. W części szczególniej miasta zamieszkałej przez 
starozakonnych woda zabrała stragany przekupniów, 
a nawet widziano płynące szafki kramarskie, kuferki, 
koszyki z pomarańczami itp. Grad, w oknach szczegól­
niej wielkie poczynił spustoszenia. Z  wielu stron, mia­
nowicie z Lidzkiego i Oszmiańskiego nadeszłe wiadomo­
ści donoBzą, że taż sama hurza spustoszyła tam całe 
łany zboża.

— Gaz. Wiedeńska zapisuje jako uwagi godne, że 
marynarka wojenna i kupiecka w Prusiech wyłącznie 
z Galicyi sprowadza budulec okrętowy. Właściciele 
dóbr w Galicyi, mianowicie nad Sanem w górze nie 
kryją się z tem bynajmnićj, że wielkie ciągną korzy­
ści ze sprzednży piękniejszego drzewa w lasach, a pła­
tni ajenci rządu pruskiego tudzież znaczniejszych firm 
handlowych przez cały rok zajmują się przygotowaniem 
i wywozem tego drzewa. W jakich dzieje się to roz­
miarach, można się o tem przekonać z sprawozdania 
Izby handlowćj gdańskićj za r. 1861, które mówi, że 
nawet marynarka francuska skontraktowała wielkie do­
stawy desek okrętowych, które w przytoczony tu spo 
sób wychodzą z Galicyi i Bukowiny.

— W Hradyszu węgierskim zdarzył się w d. 15 
b. m. wypadek, że chłopiec 14 letni, który dopoma­
gał na dzwonnicy dzwonić, wyrzucony został z wieży 
oknem i spadł z wysokości 10 do 12 sążni na cho­
dnik kamienny. Uderzył głową o ziemię i zabił się na 
miejscu, a uderzenie było tak silne, że z dwóch pły- 
tów kamiennych, na które padł, jeden się zagłębił 
w ziemię, a drugi pękł na dwoje.

— D. 13 czerwca wieczór powstał pożar w ratu­
szu w Bordeaux, a pomimo wszelkich usiłowań tak 
straży ogniowćj jak wojska i mieszkańców, w ciągu 
trzech godzin ogień wielkie w tym budynku poczynił 
spustoszenia, nie tyle pod względem strat materyal- 
nych dotkliwe, ile że spłonęły w tym pożarze rzadkie 
i jedyne zabytki historyczne. Spaliły się bowiem ar 
chiwa szacowne dla historyi, w których się znajdowa­
ły ważne kroniki rękopiśmienne jeszcze niewyczerpane 
przez badaczy, różne dokomenta począwszy od XlVgo 
wieku, wielka liczba autografów i listów znakomitych 
ludzi i gabinet medali. Galerya obrazów, która na dole 
była umieszczoną, ocalała, i tylko parę kosztownych 
starych obrazów, między któremi jeden Titian, zostały 
uszkodzone.

— Jutro we wtorek dnia 24 czerwca, Narodzenie 
Ś. Jana Chrzciciela.

Czorsztyn 16 czerwca.

(m . d .) Przed kilkoma dniami zjechała do mojój go­
rzelni komisya od c. k. Dyrekcyi finansowćj w Kra­
kowie wysłana, która zrobiła w zachodnićj Galicyi 
trzy próby z nowo zaprowadzić się mającą maszynką 
do gorzelń, w celu porównania nowo projektowanego 
podatku od wyrobu, z dotychczasowem opodatkowa 
niem od zacieru.

Gdy opodatkowanie gorzelń żywo obchodzi Galicyę, 
jako kraj rolniczy z różnych względów, jako to: ze 
względu na sterkoryzacyę gruntów; ze względu że 
przerobienie ziemiopłodów na inny produkt, urozmaica 
a przeto pomnaża tamże odbyt za granicą, zwłaszcza 
w latach urodzajnych, w których odbytu należytego 
niema; ze względu że ziemiopłody długo przechowy 
wać się niedadzą, zaś produkt jak spirytus dłogie la­
ta konserwuje się; w górskich okolicach szczególnie 
ze względu, że zboże bardzo żle i tylko ziemniaki 
jako tako udają się, a odbyt tychże w większych ilo­
ściach jedynie przez gorzelnie ,iest możliwy; więc są 
dzę, że nie od rzeczy będzie, gdy szanownćj publicz­
ności rezultat urzędowego dochodzenia udzielę:

Gorzelnia moja zaciera dziennie 37 wiader, podatek 
od tychże wraz z dodatkiem wynosił bez ugody po 
378/ ,0 c., od wiadra 13 złr. 98®/10 c. z ugodą zaś, 
z opuszczeniem 15/ I00 11 złr. 90 c., odpęd jednego 
z a c ie r a  w y n o s ił w e d łu g  arzędowćj p ró b y  3 w ia d e r  16
miar na 83° Trallesa przy -+- 12 Reanm., od których 
podatek według nowego projektu po 6 c. wyniósłby 
16 złr. 93 c., do tego ®°/10o dodatku podatkowego 
3 złr. 38®/t0 c.— Razem 20 złr. 31 6/ ,0.

Proporcya zatem przedstawia się 'dotychczasowego 
opodatkowania do nowo projektowanego: bez ugody 
jak 100 do 145 3/10, zaś za ugodą (jak ja prawie 
całą zimę paliłem) jak 85 do 145 3/10 czyli jak 100 
do 170«/lo.

Zatem według nowego projektu opłacałbym o 70/ ,00 
więcój jak dotąd. Szczególna to rezolucya na przed­
stawienie Towarzystw rolniczych o zmniejszenie podat­
ku od gorzelń. Jest to podwyższenie, które przechodzi 
wszelką miarę praktykowaną, i byłby to podatek, któ­
ryby odjął producentom cały owoc ich pracy, a do 
tknąłby najbardzićj rolniczą i zubożałą Galicyę.

W i e d e ń  13 czerwca. Dzisiąj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt - Markser L in ie), którego wyniki ość 
była następująca:

* W ę g .; *  G alio .; i  prow , i B«*om
Przypędzono sztuk . 1025 2082 . .  252 . . 3359
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1956

„ „ : „ z  prowincyi „ 1300
Po za targowiskiem kupiono............................
Niesprzedanych wróciło na prowincyę . . . „ 103

spraw  wewnętrznych; podpułkownik Ost rhau iea , 
wojny. Oczekują ogłoszenia Elektora przywraca 
jącego konstytacyę z r. 1831 z ustawą wyborczą 
z r. 1849.

K a s s e l  22 czerwca po południu. Dodatek nad 
zwyczajny do Kasseler Ztg  potwierdza nową li 
stę ministrów i oznajmia, że zatwierdzone jest- 
przywrócenie konstytucyi z r. 1831 z ustawą wy­
borczą z r. 1849.

P a r y ż  22 czerwca. Dzisiejszy Monitor donosi: 
J ik  tylko wiadomość o smutnych w ypadkach w 
Białogrodzie nadeszła do Carogrodu, Porta posłali 
rozkaz tureckiemu dowódzcy twierdzy białogrodz- 
kiej, ażeby natychmiast zaprzestał kroków nieprzy 
jacielskicb. Posłano Achmete Effaadego, ażeby za 
rządził ścisłe śledztwo. Dowódzca twierdzy biało- 
grodzkiej został odwołany i w jeg o  miejsce mia­
nowany Reszyd pasza. — Dalej M onitor p isze , iż 
raport od jen. Lorencez dowodzącego w Meksyku, 
zaledwie w końcu czerwca nadejść może.

M e d y o l a n  21 czerwca. Dzisiejsza Perseve- 
ranza  zawiera wiadomość z Turynu, iż dekret któ 
ry zawiesił był na p iczątku tego m iesiąca czyn 
ności narodowych Towarzystw strzeleckich, został 
18go t. m. odwołany.

T u r y n  21 czerwca. Obecność tutaj Garibalde 
go daje powód do różnych pogłosek. T ak  zwane 
stronnictwo czynu miało zawezwać Garibaldeg 
czy idzie z tem stronnictwem, czy też z rządem, 
w skutku czego Garibaldi na prywatnem posiedzę 
niu naczelników „Tow arzystw a wyswobodzenia 
Włoch" miał zażądać dymisyi z prezesostwa tegoż 
Towarzystwa. — Obiega tu w ieść, że jen. Medici 
wybrany został naczelnikiem gwardyi narodowej 
w Palermo. Caracciolo Bella rodem z południo­
wych prowinoyj, mianowany został posłem wło­
skim w Carogrodzie. —  Półurzędowa Oiornale di 
Verona, ogłasza oświadczenie Mazziniego.

L o n d y n  22 czerwca. Wiadomości nadeszłe z 
Nowego Jorku  sięgają do 12go t. m. Donoszą one, 
iż w Nowym Jorku  obiegała wieść, jakoby korpus 
separatystów posuwał się z Knoxville do Nashville 
i przez miejscowych mieszkańców w kraju Keu- 
tucky był ochotnie wspierany. (Pom yłka je s t w de 
peszy pod tym względem, iż Knoxville i Nashville 
leżą nie w K entacky ale w kraju Tennessee, któ­
rego stolicą jest właśnie Nashville; działanie to 
odbywa się na zachodniem skrzydle linii bojowej 
a korpus ten ku Nashville się posuwający, zacbo 
dziłby w istocie z boku wojskom unionistowskim 
które zajęły Korynt. P. R. Cz.). Jen . Mac-Ciellao 
(dowodzący arm ią skoncentrow aną naprzeciw Rich 
mondn), został wzmocniony posiłaami. —  Z W a 
shiagtonu donoszą, iż kongresowi Unii przedłożo 
no wniosek, ażeby wypuścić bony skarbow e na 
sumę 150 milionów dolarów.

Razem jak wyżej
Ogółem wróciło na prowin cy ą .....................
Pozostało dla Wiednia
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Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 520 do 
750 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 142 złr. 50 kr. do 
220 złr. 60 kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 27 złr. — kr 
do 29 złr. 50 kr. w. a.

Przegląd Polityczny-
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  21 czerwca. Dzisiejszy R u sk i In ­
v a lid  ogłasza rozkaz cesarski, mocą którego zam 
kuięte zostały w szystkie niedzielne szkoły żołnier­
skie, z powodu rozszerzaoia fałszywych nauk i u- 
siłowań aby uwieść żołoierzy do łam ania przy 
sięgi. Wzbronionem także zostało wpuszczanie 
i bcych osób do koszar.

K a s s e l  21 czerwca. Przyjście do skutku mini- 
8terium W ieganda zagrożone przez wpływy ze­
wnętrzne. W śród tego jeneralny prokurator Dehn- 
Rothfelsen czyni przygotowania do utworzenia mi- 
nisterium ze zwolenników konstytucyi z r. 1860 
(to jest w duchu rządu dotychczasowego.)

K a s s e l  21 czerwca wieczór. U trzym ują za rzecz 
godną wiary, iż dotychczasowe ministerium otrzy­
mało dym isyę, a  nowe zostało utworzonem, z pro­
gramem który obejmuje: przywrócenie konstytu­
cyi z r. 1831 i ustawę wyborczą z r. 1849.

K a s s e l  22 czerwca. Ministerium utworzone. 
Wchodzą do niego: prokurator jlny  Dehn-Rothfelsen, 
jako minister skarbu a  tymczasowo i spraw we­
wnętrznych; radzca sądowy Pfeiffer, sprawiedli­
wości ; radzca rządowy Stiernberg z Scbmalkalden,

W ydział finansowy Izby deputowanych w Wie 
dniu przychylił się do uchwały Izby wyższej pod 
noszącej podatek od wódki na 6 centów za sto 
pień od wiadra. Między obu Izbami panuje niepo 
rozumienie z powoda, iż Izba wyższa odrzuciła zni­
żenie płacy przywiązanej do osoby bar. Bacha i 
jenerała Rzikowskiego. Izba n ższa zaprzecza Izbit 
wyższej prawa dysponowania pozycyami budżsta 
idąc w tym względzie za przykładem parlameutów 
innych. Spór ten jednakże nie będzie miał pewnie 
żiduych następstw  prócz polemicznych.

W szystkie trzy ważne i bardzo potrzebne dla 
kraju reformy: wychowania publicznego, włośeiań 
ska choć w połowie i rozszerzenia cywilnych praw 
Izraelitów, s ą  j  uż w K o n g r e s ó w c e  u r z ę d o w ą  
l i t e r ą  n a  p a p i e r z e ;  lecz stan  w ojenny 
trwa ciągle tak  w teoryi ja k  w praktyce, ciągle 
się jeszcze zdarzają aresztowania bezprawne, wy 
wożenia arbitralne, stan samowolaości polioyjno- 
wojskowćj istnieje, a przy niem reformy ogłoszona 
nie mogą być wykonanemi. Zresztą już  w artyku 
łach wstępnych w dzienniku naszym z 8 i 16 t. 
m. w ykazaliśm y, że chociażby nawet w Kongre­
sówce ogłoszono reformy zaspakajające praw a i 
potrzeby narodowości polskićj, w t e d y  t y l k o  mo ­
g ą  b y ć  o n e  s z c z e r z e  i s u m i e n n i e  p r z e ­
p r o w a d z o n e ,  jeżeli w Prowincyach dawaićj 
Zabranych także ogłoszone i spełnione będą zmia 
ny zada walni aj ące też same praw a i potrzeby na 
rodowości polskićj. Tymczasem dotychczas nawe 
dla Litwy nie ogłoszono żadnćj koncesyi mim 
tylokrotnych przedstawień i upomnień się ze strony 
obyw ateli; między innemi niedawno wszyscy na­
uczyciele zapytani przez kuratora okręgu nauko 
wego wileńskiego, oświadczyli, że jedynie w ję  
zyku polskim pożytecznie nauczać mogą.—  W War 
szawie wojenne jenerał - gubernatorstwo faktycznie 
zniesionem zostało, a bióro paszportowe przyłą­
czone do Komisyi spraw  wewnętrznych i odtąd 
paszporta w języku polskim wydawane być mają 
Czekamy aby i w urzędach granicznych i na ko 
morach został przywrócony jako język  urzędowy 
język polsk i, gdyż dotąd ta  jedyna władza zacho 
wuje urzędowym język  rosyjski wraz z niedorze 
cznemi przepisami ceinemi.—  Pięciu oficerów ro 
syjskich aresztowanych przez władze policyjno-woj 
skowe w nocy jeszcze z 13 na 14 maja, zpow odn 
oskarżenia, że czytali żołnierzom zakazane pisma, 
skazani zostali przez sąd wojenny na karę śmier 
ci; jenerał Ltlders odniósł się o zatwierdzenie tego 
wyroku do Cesarza, któren znów odpowiedział, iż 
sam jako  główno dowodzący w stanie wojenny o 
ma prawo wyroki takie zatwierdzać. Podobno je 
szcze dotąd nie spełniono wyroków na tych szl>< 
chętnych ludziach, lecz niestety miano wprzód roz 
strzelać w cytadeli kilku innych oficerów.

Każda depesza z P e t e r b u r g a  przynosi nan 
wiadomość o nowych obostrzeniach i środkach o 
strożności przez rząd przedsiębranych przeciwko 
ruchowi rewolucyjnemu w samomże nawet wojsku 
rosyjskićm , a zarazem dowód o coraz większćm 
nieukontentowauiu i wzburzeniu umysłów w Rosyi 
[{•.formy rozpoczęte a raczćj obiecane w połowie 
a w niczćm prawie niespełnione, prócz połowiczuć 
również reformy włuściaóskićj, która sprawę tę 
wielką poruszyła lecz je j nie rozwiązała; praguie- 
uie usunięcia systemu samowolności i despotyzmu, 
a natomiast jakiejkolw iek swobody i zgodniejszć; 
z dobróm narodu i jego potrzebami adm inistracyi: 
o to  p o w o d y  p o w s z e c h n e g o  w z b u r z e n i a ;  
on dłużćj zaś to powszechne żądanie jest nieza- 
spokajane, tćm w gwałtowniejsze wyradza się kie 
runk i: rzeka w strzym ana w biegu wylewa i zats 
pia. — Pożary kilkokrotne nietylko zniszczyły część 
Petersburga, ale równocześnie nawiedzały Mohylew i 
Czernichów, a  nieco wprzód Tyflis. W Mohylewie 
był pożar w tym samym dniu co i najw iększy o- 
gień w Petersburgu, to jest 9go czerwca, i spaliło 
się dwadzieścia kilka domów. W Czernichowie w y­
buchł pożar dwa dni póżnićj, l i g o  czerwca w  no­
cy : zgorzała jedna cerkiew, 44 domów i 133 k ra­
mów; obroniono zaś dom kaBowy i izbę sądową. 
W Ty flisie wybuchł ogień w nocy z 16go na I7ty

maja; wszczął się równocześnie we wszystkich do­
mach na około placu W ęglowego, a zniszczywszy 
kilkadziesiąt domów, ugaszony został około 6tćj 
godziny rano przy wspóloćj p imocy mieszkańców 
i wojska. W samym Petersburgu panuje jeszcze 
przestrach; straże bezpiecztńttwa są  wzmocnione, 
domy wszystkie pozamykane i przed niemi pilnują 
stróże niewpu8zczając nik< go obcego do domów. 
Straty zrząazone pożaram i w Petersburgu oblicza­
ją na parę set milionów robli, a zważając, że się spa­
liły wielkie składy towarów w trzech bazarach, o- 
bliczenie to nie zdaje się przesadzonćm. Ciągle nie­
którzy tw ierdzą, że ajenci partyi wstecznćj despo- 
tyczućj chcąc przerazić tak rząd ja k  i ludność i 
odstraszać od wszelaiego postępu, podburzyli zło­
czyńców do podkładania ognia, a teraz rozpuszcza­
ją wieści, że to studenci rosyjscy i Polacy w Pe- 
terburgu mieszkający podpalali, wieści które po­
wtarza nawet N ord  z 21go t. m. wprawdzie sam 
im nawet nie dając wiary.

E lektor H essi poszedł zupełnie drogą w skazaną 
sobie przez Prusy, tojest zebrał ministerium z ży­
wiołów reakcyjnych i z nich utworzył ministe- 
rmm liberalne. Gabinet berliński domagał się od 
E lektora zmiany miaistrów i przywrócenia konsty- 
tueyi z r. 1831. Elektor usłuchał tego, bo gabi­
net jego zmieniony, a konstytucya przywrócona. 
Teraz o to tylko będzie szło, czy nowy naczelnik 
gabinetu heskiego p. Dehn będzie naśladował sw o­
jego mistrza p. Heydta, który liberalizmem w o- 
bec Izb zawstydza swoich poprzedników, a  po 
rozejściu się Izb —  zobaczymy. Dotychczasowe 
wszelako postępowanie p. Heydta w sejmie pru­
skim je s t uprzedzające wszystkie życzenia spra­
wiedliwe reprezentacyi i je s t tak  kunstytncyjnem, 
jak tylko sobie tego życzyć można w systemie 
parlamentarnym. W kwestyaeh nawet drażliwszych, 
jak  lata służby wojsk >wćj, ścisłość sprawozdań 
obrachunkowych z obrotu budżetowego poprze­
dniego roku, p. Heydt zdaje się skłam ać się do 
wymagań Izb y , czemn przeszły gabinet opierał 
się stanowczo.

Ciało prawodawcze francuskie na posiedzenia 
w d. 19 t. m. prowadziło dalej rozprawy nad 
budżetem. Skończywszy rozbiór budżetu w ojsko­
wego, roztrząsano następnie pozycye budżetu m a­
rynark i, a  w końcu oświecenia. Dzienniki fran ­
cuskie z d. 21 f irn . podając te rozprawy, intere­
sują się także mocno dyskusyą w parlamencie an ­
gielskim w d. 19 t. m. i tłumaczeniem, jak ie  da­
wał minister spraw zagranicznych Russell w zglę­
dem postępowania rząda angielskiego w sprawie 
meksykańskiej, które to tłamaczenie znamy już 
z depeszy. — Rząd francuski w posiłku dla wojsk 
działających w Meksyku wyprawia dwa pułki żua­
wów, Cd,tery inne pułki piechoty i batalion strzelców.

Z W ł o c h  niema dzisiaj żadnych ważaych in­
nych wiadomości. Dzienniki przynoszą nam do­
słowną osnowę adresu zawotowanego jednomyślnie 
przez Izbę poselsaą do króla, a znanego w treści 
z te legram u; osnowę tego adresu podamy w n a ­
stępnym numerze.

W B i a ł o g r o d z i e  serbskim bój je s t ciągle 
zawieszony star. niem konsu lów , ale żaden u- 
itład między władzami tureckiemi a rządem serb ­
skim nie przyszedł do skutku. Listy z Serbii tw ier­
dzą, iż nie je s t nawet podobnem dla rządu serb­
skiego zawarcie jakiejkolw iek umowy, któraby 
zachowywała dawne status quo i pozostawiała za­
łogi tureckie w twierdzach serbskich. O p u s z c z e ­
n i e  t w i e r d z  s e r b s k i c h  i ziemi serbskiej 
p r z e z  w o j s k a  t u r e c k i  e: oto teraźniejsze u l t i ­
m a  tn iu , że tak powiewy, stawiane przez naród 
serbski, którego trzymać się musi rząd przy u- 
kładzie. Tw ierdzą dalej te listy, że jeżeli tylko 
nadejdą tak paszy ja k  i obcym dyplomatom in- 
strukeye nie zgadzające się z tem żądaniem na­
rodu serbskiego, w alaa na nowo się rozpocznie i 
Serbowie uderzą na twierdzę. Senat serbski nara­
dzał się nawet 19 t. m. czy w tak  grożaem poło­
żeniu nie należałoby powierzyć ks. Michałowi 
władzy dyktatorskiej. Nadeszły wprawdzie z Caro- 
grodu rozkazy do paszy dowodzącego w twierdzy bia- 
łogrodzkiej, ażeby nieponawiał bombardo wania, a na­
wet został on odwołany; ale wątpić należy, żeby 
tem zaspokoili się Serbowie i nie trwali przy żą­
daniu wymarszu wojsk tureckich z 6ciu twierdz 
serbskich, gdyż pobyt ich wewnątrz Serbii jest 
powodem ciągłych starć i niepokojów. W ątpić ró­
wnież należy, aby Porta zgodziła się na to, me zmu­
szona siłą. — Zgromadzone do B.ałogrodu pospo­
lite ruszenie serbskie z okolicznych powiatów, zrabo­
wać miało ktl&a domów i sklepów w pustej dziel- 
uicy tureckićj, a dla wstrzymania od dalszych nad­
użyć, rząd serbski ogłosił sąd dorażay w razie ra- 
buuków. Nienawiść przeciwko Turkom w uzbrojo­
nych gromadach Serbów, nienawiść wiekowa roz- 
rzażona świeżo przelaną krwią w Belgradzie, ma 
być wielka, i j e d y n i e  u s t ą p i e n i e  T u r k ó w  
z t e r y t o r y u m  s e r b s k i e g o ,  m o ż e  w a l c e  
z a p o b i e d z .

Wiadomości z a m e r y k a ń s k i e g o  teatra wo- 
leunego okazują, że wojna tam długo jeszcze prze­
ciągnąć się może. Wprawdzie zaczepay zwrot a r­
mii separatystowskićj pud Richmondem skoncen­
trowanej i dla ubrumenia sać j  stul cy atakującćj 
posuwającego się naprzód wodza Unii, Mac-Clella- 
aa, odpartym został ze znaczną jednak  s tra tą  unio- 
aistów; lecz mimo otrzymanego placu boja, uaioni 
ści nie mieli taaićj przewagi, aby atakować mogli 
Richmond. Na zachodniem znów skrzydle linii bo- 
jowći, wprawdzie separatyści opuścili Korynt, lecz 
juden ich korpas z drug>ćj armii Um zgrom a­
dzony, zaczepnym ruchani ku Nashville zachodzi 
z b >&u unionist om. Zawsze jednak  położenie sepa­
ratystów jest bardzo krytyczne, a zwycięstwa uni- 
onistów w doli-iie Mississipi i p,,suwanie się ich 
od Nowego Orleanu, zagrażają coraz bardzićj ty- 
;om armii separatystowskićj.

Ostatnie depesze telegraficzne „C zasu u.
W i e d e ń  2 3 czerwca wieczór. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby deputowanych minister Plener przed- 
f żył projekt do prawa względem częściowego 
oodwyższeuia o p L t stęplowych i taks. O płata pro- 
entu od przeniesienia z jeduych rąk  do drugich 

m ajątku nieruchomego, pozostaje niezmienioną.
B e l g r a d  23 czerwca. Zabójca tatarów , którzy 

towarzyszyli poczcie austryackićj został tegoż dnia 
rozstrzelany za wyrokiem sądu dorażaego; dwaj 
jego współwinni skazani na 20 la t ciężkiego wię 
zienia; reszta winnych przekazana zwyczajnym są ­
dom do osądzenia. P rok lanucya została wydaną, 
która poddaje ju ryzdykcyi sądów doraźnych 
tych wszystkich, którzy się dopuszczą kroków nie­
przyjacielskich przeciw obcym poddanym lob in- 
uych do tego nak łan iać będą.

Antoni Ktobukowskt redaktor odpowiedzialny
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Kors papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  23 Czerwca.

talar
zlr.

Banknoty polakie za 100 złr. now. - . 
Babie srebrne nowe na mon. polską agio 
Talary praskie za 150 złr. now. . . .
Srebro nowe . .............................
Półimperyaly rosyjskie . . . . . . . .  „
Nspoleondory 20 fr. .........................»
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .  „

„ anstryackie ..................... „
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. ken. ,  

„ „ „ „ na wal. anst. „
Obligacye indemn. z kuponami . „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . „
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy „ 
Listy zastawne polskie z knponami . . zip.

W ie d e ń  23 Czerwca (telegra!.)
8% M e ta lik i..............................   . . . .  • •
l y .  Pożyczka narodowa . . . . . . . .
Akcye banka naród, wiedeńs. . . . . . . . .

,  banku kredytowego . . . . . .
Srebro. . . . . . . . . . . . . .
Londyn 10 fant. szterl. . . . . . . . . . .
Dukat p o j e d y n c z y  ■ - - •

W i e d e ń  21 Czerwca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .  

5%Metaltki na wal. austr.
5*/ PnivMk
i*/ _________

niższej Austryi . 
węgierskie . . . .  
chorw. slow. ban. 
galicyjskie .  . . 

5 */' ” ,  bukowińskie
b%  „ ,  siedmiogrodzkie .
»•/, Pozyezka nowa wenecka . .

L i s t y  z a s ta w n e .
5% banka naród. 12 miesięczne . . . . .

6 letnie
10 letnie . . .

losowane w wal. aastr.

zip.
*4 dają 
367 
109 
79 i 

126*
0 62 
0 26 
6 2 
6 10 
6 78 

82f — 
12 25 
82 50 
227 
10 1 |

jrfacą 
361 
107 
781 

125 • 
10 36 
10 10 
8 94 
6 2 

86 — 
82 — 
71 25 
81 50 

226 
991

Dobrej  k o n d u i t y
MŁODZIENIEC,

Geise Emil bankier z Lipska. Kwie-1 chcący się poświęcić sztuce zegarmistrzowskiej, może 
ran f « f . 7 w \ ™ w i l h " l m 8,£  u S zc z p m tg o  B ą czko w sk ieg o , zegar-

zlr.
70
82

832
2l7
126
128

6

c.
10
60

40
50

12

» / .  Pożyczka narodowa 
5% Metaliki na mon. konw. 
5% Oblig. indemniz.

6 60 
|82 70 
|l0  80 
87 76 
2 75 

1*3 — 
71 75 
70 25 
10 76

s
n
yikredyt, galicyjskie

' ‘ l o t e r y j n e .

to o  
04 26 

102  —  

[96 — 
le i —

» n
» »
■ *

4% Tow
P o ż y c z k i  

Losy soż. skarb, z r. I860 cale 
a r .  1839 cale 

* ’ „ z r. 1854 na 4% . . . .  I 93 60
Bilety rentowe C om o.................................. llT 10
Losy zakłada k red y to w eg o ............................. Il33 80

. . . . . . .  122

93 20 
128

tryestskic na 4j %
„ żeglugi par. na Dunaju

Księcia Esterhazego na 40 złr. 
Księcia Salm B 40 „
Księcia Palfiy „ 40 „
Księcia Clary ,  40 ,
Hr. St. Ginois ,  49 „
Miasta Budy .  40 *
Księcia WindischgrŁtzn 20 „

20
10

39 75 
38 25 
137 
18 25 
37 50 
23 — 
5 25 

16 25

Eiżb.

3i
• ł
4
3

[830 
17 -  

440 
2062 

<56 50 
67 6> 
27 26 
47 

587 26 
<26 6

08 — 
07 60

1(7 80

95 26

127 80 
50 70

|17 65

6 11

Hr. Waldstein 
„ 'Hr. Keglewicza _ _
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
,  zakładu kredytow ego.........................
,  żeglugi parowej na Dunaju . . . .
„ kolei pół ii urn ej Ces Ferd. . . . . .
9 „ rządowej
„ ,  zachodniej Ces
,  „ Pardubickiej . . . . . .
,  ,  Nadcisańskiej . . . . . . .
,  „ Południowej . . . . . . . . .
„ ,  Galicyjskiej . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal. .  .................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 brow piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal............................
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów.................
Paryż 100 franków .................

W a lu t y .
Cesarkia k o ro n y .....................

„ pół korony . . . .
,  dukaty na wagę . .
„ ,  obrączkowe .................................J 6 11

Złoto al marco
N apoleondory.......................................... 110 21
Suwereny . .
Fryderyki  ..................... ... ........................ ...  | i t 70
Luidory .
Suwereny angielskie . . . .  ...............  It2 95
Imperyały rosyjskie................. ............................ 110 51
Srebro  ..................................I • 26 50

„ kupony...................................................... I 26 76
Talary związkowe . . .  . . .  I 1 90
Pruskie bilety kasowe..................................... . . |^1 90

L w ó w  2 j  Czerwca
Dukat holenderski.............................................. 1 6 1 0

- aastryacki...................................................1 6 1 2
Półimperyał rosyjski  ..............................110 55
Bubel rosyjski.......................................................| 2  3
Talar pruski.....................................   . . . .  I 1 92
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. au str.. |7B 75 

,  » . . .  w mon. koa. W **
Oblig. '"demn. bez kupon. . . . . . . .  1*1 63
Pożyezka narodowa bez kupon.  . pS  13

W a r s z a w a  1& Czerwca.
Półimperyały .............................  .
Obligi skarbowe  .................

kupon
Listy zastawne H I okresu 

kupon
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej | 70 25 

W ro o ła w  21 Czerwca.
Banknoty anstryackie w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe

„ listy zastawne . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%

» » *ł% •
ObUgi kolei krak.-szlązk.

66 50 
82 60
70 10 
87 
72 26 
72 50
71 25
69 75
70 —

99 50 
104 
10v 60 |
85 75 
eO

93 -  
127 50 
93 25 
16 80 
33 60 

121 -

96 —
39 50 
38 —
36 76 
.38 —
37 25 
22 75 
25 —
16 —

829 -  
316 80 j 
437 -  
2060 
:j 6 -  
57 -  

127 — 
47 — 

-66 75 
25 —

107 75 I
07 50

(07 70 

95 —

Wyjechali: Aniela Drzewiecka, Dr. Skibiński do Wiednia. 
S. Sackor, Hugo Helnenaon, 8. Frefnd, Ottomar Zimmermann 
knpcy do Wrocławia. Azatoli Majewski obyw. do 8molio. 0. 
Schmidt knp. do Galcyi. S biesław i Jan Mieroszewacy ob. 
do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI, 
ciński Józef ob. z Białej
wkowio. Kopyllow Adryan prof, z Rosyi. Karger Wilhelm ck. 
major z Wiednia. Hr. Wodzicki Wład., Hr. Lubienieoki Hi­
polit wł. dóbr z Królestwa. Baron Lipowski Adolf z Hucisk. 
Wyznacki E. wł. dóbr z Warszawy. Bar. Buol żona b. c. k. 
ministra z Graeu. Raoibr rowski Kazimierz wł. dó! r z Podola. 
Leonbaid F y d . kup. z Saksonii,

Wyjechali: Faustyn Radomski,właóc. dóbr do Pras. Ste­
cka Ludwika wł. dóbr do Wód. Slaski W ładysław wł. dóbr 
do Rzępliny. Supińjki Józef wł. dóbr do Wiednia. Trzeciak 
Dyunizy dzierżawca do Karlsbadu. KoBzncki Adam wł. dóbr 
do Królestwa. Geise Emil bankier do Lwowa. Kwicc ński Jó- 
zef ob. do Białćj.

HOTEL SASKI. Zenon Darowski Werycha podpułk. inż 
przy kolei żel. peterb.. Ludwik Darowski Werycha Dr rned.. 

Warszawy. Au toni Koźuchowski obyw. z W ołyn:a. Michał 
Niedźwiecki obyw. z Białej. Stefania Poznańska żrna radcy 
dworu z Mińska. Jan Sulatycki ob. z Podola. Jan Zamoyski 
z familią, Antoni Gorzechowski eb., Teofila Bogdańska żona 
urz.. Julian Knoff urz., Wiktorya Kaczanowska ob. z War­
szawy. Sławińska, Maryanna Koźmińska z fam., Józef Maj- 
żel z fam. Jan Kmita. Feliks Karcrewski obyw. z Królestwa. 
Samuel Szpringer kup.. Rr maald Bocheński, Emilia Trzebiń­
ska ob., Wojciech Białkowski rządca, Medard, Jan i Piotr 
Tchórznicoy, Ostaszewski Teofil, A dilf Piotrowski. Roman 
Broniewski ob., SzaUj W ładysław  agroni m, z Galiryi. Karol 
Nybenhoren kup. z Moskwy.

Wyjechali'. Leopold Rre^flcr a it. malarz.. Adam Haj -wski. 
Kazimierz W yszjński, Ignacy Karwowski. Dominik Kaspar 
Jan Kmita, Józ-fa Bocheńska. Franciszka Wolańska. Erazm 
Hajdel, Wojciech Białkowski, Romuald Bocheński, Lasar So- 
nmel, Fehks Karczewski, Floryan Helcel. Dorni ński Nikodem 
Cebulski Filip, Franciszek Tournelle, W ładysław Ciołkowski 
Alfred Sławski do Galicyi. Stanisław Kozierowski, Józefa 
W oźniakowska, Autoni Łącki do Królestwa.

I n  s e r a  ty .
Podziękowanie!

Przejęci w dzięcznością, składam y serdeczne 
podziękowanie szanownej Redakcyi Gazety Ara - j  
rodowdj za tak drogą dla nas włościan ofiarę. 
R edakcya „G azety N arodow ćj" nietylko, k n i e i  
przyjęła od nas p rzedpłaty  półrocznćj, ale nam 
obiecała tę gazetę darm o przesyłać dopóki ist­
nieć będzie.

Także dziękujem y i szanow nem u kom itetow i) 
Tow. gosp. Lw ow skiego za przysłane nam  ksią­
żeczki gospodarsk ie , kończąc starośw ieckiem  r e - [ 
ligijnem : „B óg  zapłać!"

W zdów  w Czerwcu i 8 6 2  r,
Adam W ładyka, — Józef Knap — | 

(847) Marcin Władyka.

mistrza w Tarnowie.
Również potrzebny jest P r a k t y k a n t  do Han­

dlu J. Jahna  w Krakowie. (865-3)

Z g u b i o n
Bransoletę złotą, . . _ . . . . . . . . . .  s___

w Niedziele dnia 15 bm. przed południem, idąc z kia- " in ą ? C e trv f* tk k itlb wT„ól! s,c* t
SZtom ŚW. Jana obok kościoła N. P . Maryi W U lic ę ' !ekkiflm -y k u n cs .m em , csystsm  I se  w .,e c h

Grodzką. Łaskawy znalazca raczy zwrócić takową pod

P n l p p p n i ł *  1 Pan K o rn e l D ra n k ,  snyceri i pd­f' oiecenie . rfotnik w T.rnowie< wyko;,, mpoje
weEwanie do kośoioli parafialnego w Jarkowie tr*y o łta rz e  

ambonj według w łaanego  je*o pom yeła  w raa  t  figaram i o-IZnlAB a—* . l  tł.  1    f I t • . m mm

Nr 66/83 przy ulicy Grodzkiej do sklepu na dole, gdzie 
otrzyma stosowne wynagrodzenie. (869-3-)

Q O O O C  @ 9 0 0 0 9 9 W 9 W ° W 9 Q < ? O Q ©  O O O O  ę ę ę ę  i

R E PR E Z E N T A C Y A  
dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny

„AZIENDA
w

c ,  k .  uprzywil.

ASSICURATRICE"
T R Y E S O I E ,

ma zaszczyt, przy zbliżającćj się porze

zabezpieczeń od Gradu
zwrócić uwagę szanownych swoich pp. A sekurantów  na korzyść z wczesnego zabez­
pieczenia ziemiopłodów wynikającą, albowiem przy zabezpieczeniach gradow ych dłuższy 
lub krótszy czas trw ania zabezpieczeń —  na wym iar premii najm niejszego w pływ u 
nie wywiera, która bez w zględu czy wcześniej lub później zabezpiecza się jedną i tą 
samą zostaje, przeto w interesie zabezpieczających sam ych leży, dla nieprzewidzianych 
w ypadków  wcześniejszych szkód gradowych, pospieszyć z uczestnictw em  w tej gałęzi.

Podpisana R eprezentacya, starając się doraźnem  i odpow iedniem  postępow aniem  
usprawiedliw ić zawsze zaufanie, którem  ją szanow na P u b lic z n o ść  assekurująca szczo­
drze zaszczycać raczyła, ro śc i sobie, iż takow e i przy tegorocznych

zabezpieczeniach od Gradu
zachow anem  je j będzie.

L w ów  dnia 48  Kwietnia 1 8 6 2 .

REPREZENTACYA DLA GALICYI, KRAKOWA I BUKOWINY
c. k . uprzyw .

A Z I 5 N D A  A S S I C U R A T R I C E  w T R Y E S C I E

miar nsjstaraoniejazem odrobieniem, pięknem I trwałem oiło- 
eemem, ie  sobie na ogólne zadowolnienie znawców zasłużył. 
W dowód uznaaią tych jego prac, biorę sobie przeto za obo- 
w.ązcK p. Kornela Dranka jako człowieka pracowitego, zdol­
nego i uczciwego wszystkim potrzebującym jego wyrobów, a 
szczególniej wszystkim dusz pasterzom jak najgoręcćj poleoić.

Dan w Jurkowie dnia 16 Czerwca 1862 r.
(846-!-3) Dyonizy Klimaszewski, pleban.

PIGUŁKI
z r o ś l i n y  Matico.

Ipp. Grimault & Comp. aptek, w Paryżu.
Pigułki te powleczone kiejowatą substancyą używa­

ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań­
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa­
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. Ekstrakt 
z tej rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te- 

| go rodzaju chorobach.
Metoda użycia w polskim ęzyku dołączona jest do 

| każdego pudełka.
Dostać można w apt. PP. Motydzińskiego w KRA- 

I KO WIE, —  w Składzie materyalów aptecznych p. J ó ­
z e f a  Mr o z o w s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482 w WAR- 

I SZA WIE — i T o m a n k a  we LWOWIE (1406- 12-24) 
Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. — Z o- 

1 pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a.

B ,  S E I F E R T  dawniej E. Muller i Spółka.

•ŁO "  ■ V“ ° u Ł a iu iJL L Ł a u  ^Iia

O Słód na piersi

Iszy Sekretarz 
D y o n i z y  S i e n k i e w i c z .

(699-3) 2gł Sekretarz 
J ó z e f  B i e l a ń s k i .

S y l w e r y  T o m a n i e w i c z ,  Likwidator.

Dyrekcya Spółki

„ T E L L U S “
w  POZNANIU,

127 70 
50 60

17 55

6
6

podaje do wiadom ości pp 
| Akcye, którzy dotąd rozpisanój pierwszej wpłaty 
nie uskutecznili, iż ta wpłata po dniu 4 Lipca 
r. b. t y l k o  z  d o l i c z e n i e m  p r o  w i z y  i  
z w ł o k i  przyjm owaną będzie. ^88B t 2)

C i ą g n i e n i e  d n i a  1 L i p c a  1862.
C. k. austryackie Losy Kolejne.

| Trafne złr. 250,000 —  200,000 — 150.000 — 40,000 — 30,000 — 20,000 — 
15,000 —  10,000 — 5,000 — 4,000 — 3,000 —  2,000 — 1,000 itd.

C m lisbrvKonM ur nn I r ,  sI’rze 'aż-v 'y ch lo8<5"  pożyczki, przez wysoki ek. austryacki rząd zagwarantowanych, itawia i odpisany
, _ y u e m o w  n a  je j | L)om burtowny najkorzystniejsze waru iki wypluty, i losy te — J  ---------   ’ ’

10 18

U  65

Banta 3% .
P a r y ż  19 Czerwca

Konsola.
L o n d y n  19 Czerwca

■2 90
0 48

126 25

10 42

70 93

92 68 92 63

rubli M5

68 30

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu ~  do W ar- 

s*awy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano —  do Ostrawy (przez Bogumln (Oderberg) 
do Prua) 8. rano — do Lw ow a  10. 30 rano, 8. 30  
wieczór ”  do Raesaowa 6. 15 rano; - -  do Wte- 
licski 11 rano.

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
■ Granicy co Sacaakowy 8. 30 rano; 11. 27 przed poi.; 2.13 

po południu.
z Sncnakowy do Granicy 11. 16 przed poł.; S. 26 po poł. 

7. 56 wieczór.
ze Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór.
z Rnesnowa do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 2= z Wro­

cławia  i W arszaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór ~  
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze Lwowa  2. 54 po południn; 6. 15 
rano ~  z Rnesnowa 7. 40 wieczór; “  z Wielicnki 
6. 40 wieczór.

do Rnesnowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa  
9, 30 rano; 9 . 15 wieczór.

Przyjechali od 21 do 23 Czerwca 1862.
HOTEL POLLERA. Władysław Michałowski włańo. dóbr 

z Witkowie. Aniela Drzewiecka ob. z fam. ze Lwowa. W il­
helm Fischer, Hermann Eger pry w. z Drezna. M. Hackacher 
buehhalter z Wiednia. S. Sackor, Hugo Heinemann, Samuel 
Freind knp. z Wrocławia. Michał Mrozowioki ob. z Galicyi. 
Antonina hr. Plater wł. dóbr * P™»- Lndwik Taasy inspekt, 
z Marsylii. Katarzyna Baranowska ob. z Rzeszowa. Józefa 
Lnbieniecka ob z Tarnowa. D. Loebringer kup. z Jass. No- 
mezyasz Moeck art, mai, z Poznania.

W drukarni ck. Uniwcrsyti tu Jagiellońskiego w Krakowie, wy­
chodzi dzieło prawnicze p. t . :

Powszechne prawo prywatne 
anstryackie

dla użytku  podręcznego, w y łoży ł 
Ignacy Szczęsny Czemct yńskf\
doktor prawa, b. adjunt prokur, skarb., adw o­

kat krajowy..
Wykład tm , pneznr czony głównie do użytku podręcznego I 
w czynnościach prawnych i ku ułatwieniu obznajmienia się 
z tą gałęzią ustawodawstwa w ję/ykn ojczystym, — obejmie 
(w zeszytach około 10 po 5—8 arkns/y druku) wecług porząd­
ku w powyż. ust. cyw. z r. 1811 zachowanegr, cały obszar pra- f 
»a prywatnego, o ile takcwe mianowicie w Galicyi, Krako- 
v skiem i na Bukowinie obowięznje— a to ile możności z cią­
giem uwzględnianiem dawnego ustawodawstwa | olskiego i pr c 
pisarzy polskich w tej gałęzi. Dotąd ay .tły  dwa nesnytyA  
z których pierwszy zawiera dzia ł l, (prawo osobowe', długi, 
początek działu II. (pr. rzeczowe odda. I. o prawach ściśle I 
rzeczowych, do §. 408 bod.) — Zeszyt III. w którym umie­
szczonym będzie także Sysiematyizny wywód o księgach pu­
blicznych, obejmujący i,a pndrtawie hatoryczcój wszilkie usta 
wy w tfj mierze dotąd u nas obowiązujące, jest pod prust;

dalsze części dzieła działu II. oddz. II. o pr. osobowo i 
rzeczowych, dn ia ł III. o przepisach prawom osobowym i I 
rzeczowym spórnyrh) wyjdą w przerwach ile możności nsjkrot- 
snych.
Cena zeszytu I. 1 zlr. 50 cnt.; zeszytu II. i dal zych, po 1 
tir. w. a.

Dzieło to nabyć nożna we wszystkich księgarniach, a mia- 
wicie u J u l .  W i l d t a  w Krakowie, J . Mi l i kows  ki  e go 

wo Lwowie i Tarnowie, tudzież w księgarni sławiańskiój W e- 
- e d y k t a  w Wiedniu (8S0-1-3)

. . . .  . są do nabyoia ratami lub częściową wpłatą,
Kto zapłaci *łr. 4 w. a., może już sobie Zabezpieczyć całe trafoe, jakióby przy powyższem ciągnieniu na 

dotyczący los mógło wypaść. Przy zamówieniu 6  losów, należy przysłać tylko 20 złr. w. a.
P la n y  losowania są do nabycia bezpłatnie.
Listy ciągnienia i wygrane przesyłają się punktualnie.
Uprasza się adresować wprost do domu hartownego

„Antoniego Horix w Frankfurcie nad Menem.“ (890- 1 - 3 )

i f  S a l r e ł r a l r ł  s | o , , o w y  p r a w d z i w y ,
| o A I L d l t l  u A l  m ała szklaneczka (na 6 dni) 65 c. 

większa szklaneczka (na 10 dni) 1 złr. w. a.
w  p r o s z k a c h ,  (35
centów.) —  S ł ó d  d o

k ą p ie li .  (45 cent.)
Te prawdz we Ekstrakty słodowe, wyrobione be* ferm*nta- 

cyi, bez alk holu i kwasu węglanego, podług ordynaoyi pana 
Dra medycyny R. Seiferta, chemicznie zbadane i ocenione 
przez pp. ck. profesorów Dra. FI. Hellera W . i Kletnińskiego 
są środkami lekarsktemi i iezawodnenoi w tysiącu wypadkach 
wypróbowanemi w słabościach krtani, rury oddechowćj, płuc, 
żołądka, w skrofułach i angielskiej słabości; oraz środkiem po­
żywnym i wzmacniającym dla w-zystkich słabyoh rekonwale­
scentów, dla słabowitych dzieci, dla mamek i karmiących ma­
tek (zamiast najlepszego piwa), dla dzieci właśnie co odłączo­
nych od piersi, lub bez piersi wychować się mających. 

Główny Skłail: 
w WIEDNIU „F ranz-Josefs Quai 1199 .“

w K R A K O W IE  u p. M .  J a w o r n i c k i e g o ,
Handel korzenny w Rynku gł. w kamienicy Wgo Kirchmayera, 
*>e LW OW IE u p. Piotra Mikolascha apt. — w BRZEŻA- 
NACH w Handlu p. Fadenhechta, — w RZESZOWIE u p.

Schaittera i Spółki. (442-10-13)

F A T l K  A  P08'"a(*’j%c® gruntownie język franczki, zy- 
«* U D J D D Z Ł  ozy sobie przyjąć o b o w i ą z e k  M a n r z y -  
c i e l k t  na wsi przez kilka miesięcy letnich do jednćj lub 
dwóch panienek bez żadnego wynagrodzenia.— Bliższa wia­
domość w peesyi P. Bernacińskiej, Mały Rynek Nr. 680 zt. 
_________________  (834-3)

lat 37 mający, stanu wol­
nego , P o l a k ,  posiadąjący

Ułaszbowce Nr. 125. Ułaszbowce Nr. 125.
O g ł o s z e n i e ,

Komisya stowarzyszenia tkaczy wgórach karkonoskich,
ma zaszczyt zawiadomić, że tylko p r z e z  1 0  d n i 

podczas jarm arku w F l a s z k o w c a c h  pod  Nr. 1 2 5  „pod Szlązakiem 11 
sprzedawać będzie pozostałość po tkaczu lnianych wyrobów S. w ZuchmantI 

w ck. Szlązku, znacznie niżćj cen przez sądową komisyę oznaczonych:
P o z o s t a ło ś ć  t a  s k ła d a  s ię :

z 460 sztuk prawdziwych rumburskich i szlązkich płócien przędzy ręcznćj, 
ze 420 tuzinów najcieńszych płóciennych chustek do nosa,1 z 260 sztuk cie­
niutkich czynowatych dubeltowych nakryć stołowych adamaszkowych na 6,

12 i 24 osób.
U s t a n o w i o n e  c e n y  s t a ł e *

\ m

1 sztuka sziązkiego płótna skórkowego, cena szacunkowa 10 złr. 80 centów,
M l  kosztuje tylko 7 złr. 25. cent. w. a.

Rygskiego płótna konopnego, cena szacunkowa 12 złr.
kosztuje tylko 7 złr. 60 c.

1

bielonego szarego płótna Wiksztedzkiego
_____________________ ł^ T T y lk o  za 8 złr., 10 zlr. do 12 złr.
cienkiego płótna Kumburgskiego, cena szacunkowa 16 złr.

"kosztuje tylko 9 złr. 50 c.

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 79iifcJ. ---------
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do | 

publicznej wiadomości, iż celem wydzierżawienia opłaty 
miejskiej do wyrobu miodu, na czas od 1 Listopada 
1862 do 31 Października 1865, odbędzie się w dniu J 
11 Listopada, 8 Sierpnia i 29 Sierpnia 1862, w gma 
chu Magistratu w biórze I. Departamentu, zawsze o | 
godzinie 10 przed południem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie 3000 złr. w. a. — Wadyum wynosi 10% .

Deklaracye pisemne także przyjmowane będą. Wa 
runki licytacyi mogą być prząjrzane w biórze I. De- i 
partamentu. (873- 1- 3)

Kraków dnia 28 Maja 1862.

Najcieńsze płótno prawdziwe brukselskie czysto lniane na 12 koszul, cena szacunkowa 18 
20, 22 do 24 złr.

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 9959] Magistrat król. głównego miasta Krako­

wa podąje do powszechnej wiadomości, iż celem wy­
puszczenia w dzierżawę dwóch sklepów świeżo urzą 
zonych w ratuszu Kazimierskim, na czas od 1 Lipca 
862, do 30 Czerwca 1865, odbędzie się w dniu 2 5 

Czerwca 1862, w gmachu Magistratu, w biórze II. De­
partamentu, o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie złr. 120 w. a. rocznego czynszu z każdego skle­
pu z osobna.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a. — Deklaracye p;. 
semne będą aż do rozpoczęcia licytacyi głośnej przyj­
mowane, w biórze II. Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 16 Czerwca 1862.

80 sztuk najcieńszej weby wielopolskiej przędzy ręcznej, 
najcieńszćj jakości 

40 „ prawdziwćj weby brabanckićj i koronnćj 50 
*' szerokićj

i w  jak  najcieńszej weby batystowćj bielonej na trawnikach, tylko po 30, 40,
łokci 

20 sztuk

które będą sprzedane za 
J ^ -p o ło w ę  ceny szacunkowej t. j. 
za złr. 24, — 28, -  30, —  35, 
40 do 60 złr.

Mężczyzna , uinBj posmd
dokładnie język niemiecki i nieco francuzki, były sędzia 
polityczny, i plenipotent, któren także praktykę w go­
spodarstwie wiejskiem podług najnowszej metody posia­
da, mogący się wykazać najchlubnięjszeini świadectwa­
mi zacnych obywateli ziemskich, poszukuje posady do 
prowadzenia politycznych i sądowych interesów, dó za­
rządu ekonomicznego lub prowadzenia rachunków, itp., 
w Galicyi lub w Królestwie Poiskiem, niemniej do po­
dróży za granicę. Bliższa wiadomość w Admini- 
siracyi „Czasu11 ustnie lub pisemnie pod cyfrą K. W. 
Nr- ______________________ ____________ (736-3)

powodu wyjazdu jest do wypuszcaenia za zniżoną 
oenę P o m i e i i h a n l e  ekładająoa s'ę * 8oh p o ­

l k o ! ,  kuchni, piwnicy i strychu do lfo  Październi­
ka !s0'4 r. na ulicy Roź.nnćj pod L. 4 1 7 .- Wiadomość po- 
wziąść można przy ulicy Brackićj na pierwszem piętrie od 
frontu pod L. 159. — Dalsze wypuszczenie zależeć będzie od 

| właściciela kamienicy. (839-3)

Znaczny transport

Obić pokojowych
nadszedł do handlu

«lilIlKl«t w Krakowie.
R ó w n i e ż

I znajdują się nowe zapasy storćw 
do okien i herbaty chińskiej w wy­
bornych gatunkach w tymże handlu 
w Krakowie i w Tarnowie po ce­
nach bardzo umiarkowanych

(700-4-13)

do 90 złr.
260 pół tuzinów białych i batystowych chustek do nosa,

n O f ty lk o  po 1 złr. 40 c., 1 złr. 80 c., 2 złr., 2 złr. 50
c„ 3 z lr , 4 do 7 złr.

10,000 łokci bareżu nicianego na suknie dam skie, najnowszego 
senia, tylko po 18 do 20 centów.

najgustowniejszego de-

Na szczególną uwagę zwraca się na najcieńszy garnitur stołowy adamaszkowy double crołse 
na 36 osób dla Jego c. k. Mości umyślnie wyrobiony i na 2 sztuki najcieńszego płótna w e­
bowego po 100 łokci, wyrobionego z najcieńszych lnianych nici batystowych Belfasteckieh, 
przeznaczonych pierwotnie na wystawę do Londynu, które razem będą do sprzedania za­
miast za 600 złr. — t y l k o  z a  3 5 0  aB*r.
U łaszkow ce Ul. l ‘Z 5 . U łaszkow ce H. i * 5.

S jjt$ T G o d ło  „ p o d  S z l ą z a k i e ) m . u* ^ W  (878- 2- 3)

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.

(874-1-3)

W Drukarni _ CZASU,M

a
'5
a

os I Wye. bar. 
|  w lin. par. 
o przoz 
“  0  ’Raanm

Stan ciep.
podług

Reaomura

wilgo tn. 
powietrza 
względna

Kierunek 
1 natężenie wialrn

STAN
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od do
21

22

*
to

6

325”’ 57 
26 01 
26 51

-(-13 ’ 4 
8 8 
9 6

66
89
84

Zachodni mocny 
półn.-zachodni średni 

zaohodni mocny

pogoda z chmur. 
n »
» *>

o godz. 3 wicher z desz.
+  6 ’0 + 1 4 ’8

23

2
10
6

25 ”’18
24 87
25 20

-f-12 6 
10 0 
9 6

67
84
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zach.-połud.słaby 
zachodni słaby 

wschodni „

pogoda z chmar.
n »
» n

przed poł. i popołud. deszcz
+  7’5 + 1 4 ’8

PO" Wielki Wybór
najświeższych modnych materyi 

Ina Surduty, Czamarki i spodnie, na całe ubrania, na 
mantylki damskie, również na kamizelki pikowe i je­
dwabne, kamelerowe, niciane i pikowe materye na lek- 

I kie ubrania, mianowicie: tak zwane rosyjskie płótna 
w cenie:

I3P"*od 5 5  ct. do złr. 1 wa. za łok ieć  wie." 
poleca handel sukien i towarów modnych 

Z ipsera  4  Gruchola,
(605-4- 6) we LWOWIE, plac Katedralny pod Ńrm 29.

pół mili od Krakowa za 6,000 
złr. w. a , dobrze g osP'ndarowany 

bez długu do sprzedania. W kładów  nietrzeba żadnych 
—Grunt obsiany kompletnie —  Zasiew: dwadzieścia kil­

ka korcy zboża, 15 korey ziemniaków, %  morgi zasa- 
dzonćj kapusty, ogród warzywny i fruktowy i dostate­
czna ilość łąk; urodzaj pokazał się bardzo dobry. —  Z a­
budowania w dobrym stanie. —  Trzy pokoje i kuchnia 
Stodoła, Stajnia na konie i krowy, W ozownia, Chlewy 
na trzodę i piwnica. —  Meble, sprzęty domowe i ku­
chenne, naczynia gospodarskie, wozy, konie, trzoda, oie- 
lęta i krowy, z których nabiał posłany do miasta 7 00 
złr. czyni w przoięom rocznie, słowem odstępuje się wszy­
stkiego jak  jes t dla siebie, ale za gotową zaraz za­
płatę. —  Dowiedzieć się w handlu żelaznym W go Gó­
reckiego w Krakowie.

Folwark

(760-3)

P a r k ie ty  dębow e “L" K
kwadratowyon, ■ osmin części złożona, w oenie za sztukę op 
1 złr. w. a., są do sprzedania kilka tysięcy w domu M a r-  
g u l i e s a  na Kazimierzu pod Nr. 6 8 -6 9 .

(830-2)

Rządzca Drukarni, Antoni Rother,


